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napotyka na opór francuskiego Zgromadzenia Narodowego 
D~iś głosowanie nad votum zaufania dla rzqd.u 

PARYŻ (PAP). Rząd Schumana złożył w I Następnie Dudos powołał się na przepisy\ zarządzenia, dotyczące zwyżki cen obciążają 
piątek Zgro~11a ~cniu Narodowemu nowy pro- konstytucyjne, które przewidują,. że głosowa- w znacznym stopniu koszty utrzymania praco-
jekt finansowy. nie nad votum zaufania moie nastąpić do- wników. • . 
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. piero po upływie 48 godzin od chwili złożenia Ceny arlykulow przemysłowych zwyzkowa-
Ja ""a~omo w dnu 31 ~~udnia ub .. r. wniosku. Należy więc na1p1erw zakończyć ly od 40 do 60 pror., ceny artykułów żywno­

Zgromadzr>n1~ !'~~„odowe .uch,,;r::\hło w trzec.1m dyskusję nad planem Mavera i zamknać se- śclowych od 15 do 20 proc. O il~ wskaźnik 
czylamu p~el_unma'.·z bu?zetowy, przed<>taw;o- sję zwyczajną. Nowy pr~jekt rządowy oraz cen w listopadzie ub. roku wynos1.l 1.340 .. w 
ny przez m ;n1:::tra fmansow Rene Mayera wpro vohm zaufania mogą być rozpatrzone dopie- s~ostmku do roku 1938. - .to obecnie podmosł 
wadz.:ijąc do!1 szereg poprawek. Projekt mm:- ro po zwołaniu sesji nadzwyczajnej. się on do

1 
I ,~OO (przy Jr;1~!ąc. ce~y z !938 r. 

gtra finansów przewidywał podwyższenie pe- W . k za !OO). Nalezy podkreshc. ze mezalezme od 
• • mose Duclosa został .rozpatrzony na po- oficjalne1 zwyżki cen szereg artykułów zasta-

wnych po<latkow, ktore dałoby rządowi lrn10- siedzeniu przewocln iClacv.ch nrup 1na.rlamen- 1 ' h 1 k 
t 150 ·1· d • f 1 · p k' · ' " " o wypuszczonyc na wo ny ryne , co spowo 

ceni nfiero 2 ·Zł: 
'1 . •'ł. 
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Schumacher zaproszon,y 
do Londynu 

ę m1 1ar ow ran rnw: opraw •1 wpro- tarnych. W wyniku 'lego p0'6iedzenia, przewo- dawało dalszy wzrost cen. Pośród artvkułów 
wadzone P.rz.ez Zgro~adzeme Narodowe i Ra- dniczący zgromadzenia Herriot z-amknąt sesję który:h zwyżka godzi specjalnie w budżety ~ . ) , . • . , - , .•.. 
dę Repubhk1 - obcięły kredyty o przesz~o 50 zwyczajną i zgodnie z art. 12 konstytucji - pracujących należy wymienić masło, mleko, LONDY.N lf Al). W~rotce ma się oa~)c W 
nuliardów franków. zwołał na wniosek rzqdu nadzwyczajne posie- margarynę i ryby jeśli chodzi 0 środki spa- ~ondym7. ko_nf~renc1a genera;nych ser.:ret~-

W tych warunkach rząd Schumana na pe- dzenie zgromadzenia narodowego na dzie1i 3 żywcze , ubrania, buty 1 bieliznę wśród arty-1 IZ~ partu soc1ahsty~znych panstw europeJ-
$ledze:::;ju odbytym w piątek rano pos!::i'!lowił stycznia. kułów przemysłowych oraz podniesienie opłat skich. Na konferencJę zaproszono m, in. przy-

• za elektprczność o 115 proc. a za gaz o 50 wódcę niemieckich socjal-demokratów Schuh· 
wycorać calość projektu iinansowego i orzed- 1 

PARYŻ PAP. Ogłoszone ustaw proc i za węgiel o 33 proc. machera. 
stawić go Zgromadzeni11 Narodowemu w no-

Am a ·e wer u·ą S • -
wej krm;e. Wysokość kredytów, które rząd 
m:;i otrzymać w wyniku podwyższenia pew­
nych podalków i wprowadzenia daniny ma­
jątkowej, wynosi tym razem 125 miliardów 
frankó.w. Rząd upoważnił premiera Schumana 
do pos'awienia w razie potrzeby kwestii zaufa 

nia dla rządu. do walk. 
W zwiąZ::u z dyskusją mid nowym !>rojek­

tf'm finansow 11 rz;;id upoważnił pr"m.i2~a do 
wnk s1 n czi!o.:ci pr o"ektu j ako wmo"' ria­
gk"'o. Zgromadzenie Narodowe uchwa 1'1o tin­
głość wnid~ku r1.ądo'.vego i odesłano proj~l;:t 

n rodem greck·m ••• Kom~-n·e· szlur­

do kom'sji finansowej. , 
Dyskusja w zgromadzeniu nad całością 

projektu po powrocie z komisji finansowej -
Nlb~dzie sie w sobotę albo w niedzielę. 

Duclos 

PARYŻ PAP. - Po 
oświadczeniu prem era 
<:chumana, w którym za­
vnadomił on o wycofaniu 
uchwalonego z popraw­
kami projektu fnansowe 
go ministra Rene Maye­
ra, i o zasłąpien i u go 
nrzez nowy pro ;-ekt rz.ą­

dowy - głos zabmł w 
;mieniu partii Jwnmnisty 
cznej - wiceprzewodni­
czący zgromadzenia Duc­
los. 

Duc1011 podkreślił, że 

pomimo całej presji wy 
wie.ranef pr,zcz rzad na 17,bę, zn<1lazla się wię­
kszofć, k.lóra wprowadzi/a szereg poprawek 
do pr.ojektu rządowego. 

ę o 
B?:RLIN <PAP). Dziennik ,,Berlin 'lm l\Iit-1 Do po1icjl tej zwerbowano główn~ zwol- cypllna zaś oficerami q d wnl oHcerowle 

tag; podaje nowe szczegóły dotyczące erga- nionych jeńców wojennych. bądź też człon- Wehrmachtu. Tak np. szefem batalionu, sta­
n:zacji policji przemysłowej w strefie :une-1 ków rozwią7.anych niedawno kompanii sfuż- cjonowanego w Wiesbaden jest płk. Krell by­
rykańskiej i werbowania żoln!erzy niemiec- bowych ze strefy brytyjskiej. W kompaniach ły niemiecki oficer sztabowy. Mundury poli­
kich do Grecji. policji przemysłowej obowi ązuje surowa dys- cji przemysłowej przypominają mundury SS: 

Protesty robotników brytf skich 
przec~w rozłamowej deklaracji Philipsa 

LONDYN (PAP). Na posiedzeniu komitetu 
rejonowego związku zawodowego robotników 
przemysłu budowy maszyn w Peysley w Szko­
cji uchwalono 43 głosami przeciwko 3 rezo­
lucję, protestującą przeciwko deklaracji se­
kretarza komitetu wykonawczego Partii Pra­
cy Morgana Philipsa, który zaatakował szereg 
działaczy ruchu zawodowego - komunistów. 
Analogiczną rezolucję przyjęła rejonowa 

organiazacja w Clayton - Manchester. 
Sekretarz generalny związku zawodowego 

marynarzy Arthur Horner zwrócił się do 

wszystkich członków związku z wezwaniem, 
by potępili poglądy, wyrażone przez Morgana 
Philipsa. Horner podkreślił, że marynarze 
mieli prawo kierować się własnym zdrowym 
rÓzsądkiem przy wybieraniu swych przywód­
ców i nie potrzebują rad Philipsa. 
Londyński komitet rejonowy związku za­

wodowego elektryków, liczącego przeszło 60 
tysięcy członków, wyraził oburzenie z powo­
du antykomunistycznego wyst!;}Pienia członka 
Rady Głównej Kongresu związków zawodo­
wych Dealdna. 

czarne spodnie, czarna koszula, jasny krawat, 
biały pas, jedynie hełm z literami JP jest 
modelu amerykańskiego. W kompaniach obo­
wiązuje salutowanie wojskowe, odbywają się 
marsze, ostre strzelanie w terenie, świczenia 
z karabinami maszyn6wymi i miotaczami gra­
natów. 

Jednostka zasadnicza jest grupa składjją­
ca się z 10 policjantów. Każda kompania skła­
da się z 12 grup. W kompaniach poza musztrą 
prowadzone jest szkolenie polityczne prey 
którym zatrudnieni są instruktorzy. - Nie 
brak wś1·ód nich dawnych oficerów hitlerow-
skich. , 

J • 
I zgi ęli Zoroa N nez 

Dziennik podaje ·źe po wyszkoleniu ł Pii 
kilkumiesi~cznej służbie kompanie Tnikają 
nagle z terenu i mówi się w tedy, że .1:ps.tały 
wysiane do Bremy, w rzeczywistości jednak 
jak wynika z listów które policjanci przysy· 
łają do swych rodzin w Niemczech skierowa­
no ich z Bremy drogą morską do Grecji. 

Dziennik dodaje, że w skład wysyłanych 
z Niemiec kompanii weszli tylko ci żołnierze, 
którzy dobrze znają jezyk angielski zapew.no 
w tym celu, aby mogli udawać Amerykanów. bohaterowie walk o wolność Hiszpanii 

„Berlin am Mittag" przypomina, że już 

przed kilku miesiącami w parkach samocho­
dowych armii amerykańskiej w Niemczech 
proponowano niemieckim szoferom zaciąg do 
służby dobrowolnej na terenie Grecji i Turcji. 
Szoferzy mieli otrzymywać na~odzenie 100 
dolarów miesięcznie co wielu z nich skusiło 

LOIJtN PAP. - D<ł l.ondynu ·dotarły wia-\Foreign Office. Bevin postanowił nie interwe Iz Londynu. „Daily Wor!cer"" wyraża pogląd, 
domości, które uzyskano z więzienia, gdzie niować w tej isprawie mimo to, że liczni przy- że odmowne stanowisko Bevina było niejako 
stracono kilka dni temu bohaterów walk o wódcy związ1ców zawodowych, pis.arze, profe- „sygnałem danym przez minJstra spraw za­
wo1noflć Hiszpanii - Augustina Zoroa i Luca- so•rowie i prawnicy brytyJ.scy w depes·lach granicznych rządu Partii Pracy do wykonania 
sa Nuneza. do ambasady bry·tyjskiej w Madrycie doma- egzekucji'". , 

Ja.k się okawie, ciała zamordowanych nie gali się podjęcia natychmiastowej akaji, celem I Równocześnie z Madrytu donoszą, ie są­
eostały po egzekucji pogrzebane, lecz wyrzu- ocalenia życia skazańców. Ambasada nie uczy dy Franco skazały na śmierć 3 dalszych dzia-
cone na śmietnisko więzienne. ' nila jednak nic, gdy-i: nie otrzymała dyrektyw łaczy demokratycznych. do wyjazdu. ' 

Stracenie ohu bohaterów zostało pr1yśpie-

11zoni• na specjalny rozkar generała Franco i 
nastąpiło w ' Doniedziałek o świcie. Władze wię 
ziennP nie doouścHv 6'.3-letniej m~tki Zoroi do 
pożegnania idącego' na egzekucję syna. 

• * • 
LONDYN PAP. - Wiadom-0ść z Mn.drytu o 

straceniu przez oprawców kankisto·wskich bo­
hate·rów walki o demokra.tyczną Hiszpanię -
ZoToa i Nuneza - wyiwo-łaJa głębokie wraże­
nie w kołach lewicowych. 

W koła<:'h tych - jak pisze „Dailv Wor­
ker" - podkrnśla się, że egzekvcja odbyła się 
przy jriwnei aprobacie Bevina i bryty;skiego 

chii nies·eniu • apo Rum 
Orędzie noworoczne premiera Grozy 

BUKARESZT PAP. - Do prezyd ium R.i<ly I czytywanie aktów rządowych w tej sprnwte I szkod;: na Jrodzc do zdemokratyzowa.nla Ru· 
Ministrów napływają liczne ·telegramy z róż - przerywa no okrzykami: „Nieci! żyje Runmń- munii. 
nych stron kraju, w .których organizacje, re- ska Republika Ltzdowa

1
.'." „Niech żyie rzqd lu- Swiat ptacy w Rumunii przyjął z wielkim 

prezen tu1ące ws-zvslk1e klasy spo·łeczae , wy- dowy 1 armw ludowa. . t . . d „ - b d . . ł . 
· · d I : d k t I · en uziazmem w1a omosc, ze ę zie mia moz-

raza 1q za owo en ie z powo u prze sza ccnia Do późnej nocy na 11l'cach i placach od- .. · - . . · . · 
królestwa rumuńskiego w republikę ludową. ' , ł . b . W J h G l B - nosc buc.!owama panstwa, zgodme ze SWjiffiJ 

. . . . „ . )) wa Y s i ę. za awy · aissac: • a .acu, a aspiracjami. Wkraczamy w rok 1948 w chwi-
. Po ogłoszemu w1adomosc1 o abdykac11 kro- keu, Ploes·tt na wiece przybvh prawie wszy- r t . . lk" . d 'k . Stra1"k telenrafistów w N. Jorku Ja Michała i utworzeniu republiki ludowej, w scy dorośli mieszkańcy tych miast. .t zao~ rl~ema SHO: ~a k1tpomi~ zy czynm ~m; 

5 miastach i wioskach całej Rumunii odbyły się . . imperia islycznym1, ore pragną pogrą~yc 
NOWY JORK PAP. Pracownicy spółki tele- ... . kt · h ·i 10 BUKARESZT (PAP) . Premier dr. P10tr Gro- świat w nową woJ'nę Jednakże wierzymy że 

masowe zgroma„zen10, na oryc mani es - d . · • 
1oraficzn!'J. ,,Western Union Tele.raph Compa- d · • d 1 · hi'storycznef zmi·a za w swym ore z1u noworocznym, wyglo- z tej walki wyjdą zwycl„sko narody walcza-„ wnno ra osc z powo u e1 - · . . · . • " , . ny „ogJosJI W piątek strajk. ponieważ Tokowa- ny. Szonym przez radio, OŚWladczył m. in.: CC W imię niepodległości i trwałego pokoj11. 
nia o po<lwy:ikę płac nie dały pozvtvwnych k „Osta,ecznym wyrazem radykalnych zmian, Dumni jeste:Smy z tego naród rumu6ski 
.....,,.,:ik." ów. Pracownicy .trzech innych spólek te Licznr> wiece odbyły się m. in. w Bu are- . • • • · , , , -~ .... 
„z.~~ N lor· . . s. ~cie. TJ.um „ m-J,eszkańfp\v, ~.to}icy Yl.jµµy o~a- ktore dok~~:l:ły ~1ę w •• zy~lll; ~ra~ !>?ło ska· aleJ;Y. .do _ob bo· 

. · ~i~ J~~ft&i1f ~ w · ow:ir.m ti~j~e wJO.domość ·o og'1Dsi-;Ji!tt-repub1fkl„ Od· s11W'Bnle-010narchll, .krora...bJ,.l;lZpow~-P~n~e~~ii~~!E~i 
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, ról papieru i ban 1er ołaic yka 
Aferzysta Dolew kl i jego wspólni y taną w poniedziałek 

przed R jonowym S d m Wojskowym w Łod I 
Dnia S stycznia roxpocwie się przed Rejo­

nowym Sądem Wojskowym w Łodzi wielki 
proces przedwko siedmiu głównym sprawcom 
znanej „afery papierniczej".. wykryitej w maju 
1947 mku. Na lawie oskarżonych za.siądą : 
Stanisław Dolewski - właściciel hurtowego 
składu papieru w Poznaniu, b. naczelny dyrek­
tor Banku Hnndlowego w Warszawie - Jan 

· Koziel, b. wyżsi urzędnicy Centrali Zbytu Prze­
myslu Papierniczego: Roman Romanczuk i Wi­
told Bieclrz:•cki oraz b. naczelny dyrektor Pań­
stwowej Fabryki Papieru w Fordonie - Zbig­
niew Rozmanita. Dalsi oska<rże.ni - to czło· 
nek komisji szacunkowej, powołanej w 1945 
rnku do przeprowadzenia remanentów w po­
niemieckich fabrykach przemysłu papiemicze­
go - Marian Kuchowski i współwłaściciel 
Zachodniej Spółki Papierniczej w Po'Z!llani111 -
Edmund Springer. 

życzki odpowiadać będzie pTZede w<>zyS'tkim 
naczelny dyrek•tor tego banku - Jan Kozieł. 
Dolews<ki je6t po.nadto oska:rżony o zawieran ie 
nielegafoych transakcji z dy.rekto•rem Pańs·tw. 
Fabryki Papieru w Fordo;nie - Zbigniewem 
Rozma.nitą, który odpowiadać będzie przed są­
dem za organ1zowanie nielegalnej produkcji 
w podległej mu fabryce oraz bezprawną sprze­
daż różnym fiormom około 190 ton papieru, za 
co otrzymał około 2 i pół miliona złotych. 

Jednym z głównych odbiorców, z którymi 

Rozmanita zawierał tego rodzaju tra,nsak<:je, 
jest ostatni osk.ar:iJony, w-spółwłaściciel Zachod­
niej Spółk i Pa0pierniczei. - Ed.l'l\und Sprin9er. 
Springer zakupił u Rozmainity 26 ton nielegal­
nie wyp.rodukowanego p,apieiru. 

Proces Dolewoiikoiego 1 współoskarżonych 
budzi duże zatnteresOl\'la.nie. Cha,rakterystycz­
nym jest fakt, że Dolewski przekazał w okre­
sie przedwyborczym b. prezesowi PSL, Miko­
łajczykowi, kilka mJJionów złotych na cele 
propagandy przedwyborczej. 

Sukcesy w Chinach ludowej •• armn 
PARYŻ PAP. - W depeszy z Nankinu a-, Pedcz.ais tydi walk po stronie wojsk Kuo-

g~ncja „F0rance P>res&e" cyituje ~omunikat ra- mintangu poległo 23 ty11. żołnierzy. W ręce 
d1<>'W1'. o d?tyc~;zxt~o.wych„ wynik.ac~ ofen5y- armii ludowej wpadło wiele materiału wojen-
wy z,1moweJ chmslneJ armu ludowei w Man- . 193 cLz'ał· 852 karabi<ny maszy-
<Wurii. W okresie między 15 - 28 grudnia od nego, m. ~n- 1 ~·. . . 

10 działy armii ludowej zajęły sześć większych nowe, t~s1ące sztuk r~zn~J broru ręcznej, 
miast i cały szereg innych miejscowości, w tys. pocisków artylery1sk1ch, 1.~00 tys. nabo-
tym zagłębie węglowe Yu-Tien. jów, 87 samochodów itp. 

kilku wierszach 
Kiarown1etwo Vlło.s'kiej Partii Kom1llllistyc1 

nej komunikuje, i• Maurice Thorez !i Ha.rry 
Pellitt, Hk.retarr. Kom.unistycznej Partil Fran· 
cji i Wiei1ki11j Brytanii zostali zaproszeni do 
wzięcia udzinhi w szóstym kongresie włoskfo 1 
partii komuni~tycwej, który rozpoczyna się 1.1 

Mf'd1ofonie w nieitlzielę 4 stycznia br. 

* Włoska Rada Minis·trów postanowiła, że 
Kwi ryna.I, dawna rezydencja królów włos-kich 
będzie odtąd oficjalną siedzibą prezy.den.to 
Włoch. 

Od dwóch dni w stanie Louisiaina szaleje 
niezwykle silny huragan, który spowodował 
znaczne szkody i spustoszenia. 23 o-so.by 20-

stały zabite, a PTZ2sz.ło 70 osób odnio-sł<> rany. 
Równi&i w .stanie I1linois wskwtek silnej bu­
rzy śnierżnej 9 osób straciło życie. Li<:2lba raJ 
nych nie jest do•tychcza.s ustalona. 

>'.c 

Począw6zy od 1 stycznia rb. znie6iono o• 
bowiąz·ek wizowania pasz.po•rtów w ruchu gra· 
.nicz'llym między Bułgarią a Jug0'5'1awią. 

* Podczas uroczystości, która odbyła &ię o-
c1 tnio w Sofii, członkowi e synodu bułgar­
~ · ego kośicola prawosławneg-0 ślubowali Jo. 

julność wobec konstytucji bułgarskiej republi­
ki ludowej. Synod polecił duchowieńSltwu 
i czło!llkom adminiistracji koś-cielnej złożenie 
przysięgi na wierność koi!lJStytucji . 

Wszyscy osk.arżeni odpowiadać będą za 
uprawianie sabotażu gospodarczego. Główny 
011karłony, Dolewski, będąc członkiem wspom­
nianej komisji szacunkowej, jak . również Pań­
stwowej Komisji Funduszu Inwestycyjno-Obro­
towego Przemysłu Papierniczego, wraz z inny­
m! członkami tej komisji: Kuchowskim, Bie­
drzyckim I Romanczukiem, przydzielili sobie 
ponad 60 procent wyrobów papiernlczych, po­
zostałych z rnmanentów poniemfooekkh w 37-u 
doilnośląsikich fabTykach papieru, pny <:2ym 
papier ten oszacowa1I1y ws•tał prz.ez nkh poni­
łej rzeczywistej wartości. Za ułatwienie Do· 
lewskiemu prze.prowa.dzelf!ia tego ooSzustwa, 
nara.żającego Skarb Państwa na wiefomiolion·o· 
we straty, wspomnie.ni wyiej wspólnicy otrzy­
mali od niego kilkaset tysięcy złotych. 

Bao-Dai excesarz Annamu na widowni 

Dolecki na.kłonił ponadto wyższego urzęd­
niika Ce'lltrali Zbytu Przemy>s;łu Papierniczego 
w Ło<lzi - Romamczuka, do pnydzi-elenia mu 
więk<:zej ilości papieru, pl"lezn.aczo:nego d<> pla­
nowej rozs.prze<lażv na wo.Jnym •rynku. 

Schuman chce osadzić renegata na lron\e? 
PARYŻ PAP. - Maiwel Cachin na łamach 

„Humanite" piętnuje oroko•wainia z b. Ce6d· 
·rzem Annamu Bao~Daiem w sprawie zawarcia 
polkoju w Vietnam.ie. 

„Należy pamiętać - pi.sze Cachin, - że 
Bao - Dai podczas wojny współpracował z fa­
szystami japońskimi, ty0le co do jego przesz­
łości. Co się zaś tyc.zy jego stanowisika w 
ohwhli obecnej, to, jak czytamy w ostatnim 

numerze dziennikia „Epoque" ll:·a Bao-Dai sto­
ją Sta111y Zjednoczone ~ Wielka Brytania, 

Oto kogo wybrał sobie rząd fr.ancuski na 
rzecznika swej k.olonizatorskiej polityki w 
Azji. Powiadają nam, ie sprawa już jest prze­
sądzona. Wiadomość, że 6 i 1 grudnia 1947 r. 
Bao-Dai podpisał porozumienie z p11zedstawi­
oielem rządu Schumana na pokładzie krążo· 
wnika francuskiego, nie została zdementowa-

DIWW~W ... 

Walny zjazd delegatów 
zw·ązku Zawodowego Kole;arzy z całej Polski 

na. Czy układ tego rodzaju, żawarty z oz~O· 
wiekiem nie posiadającym właściwych pełno­
mocnictw i pozbawionym wszelkich wpływów 
w swym kraju, który opuścił prawie w 2 Jata 
temu, może mieć jakiekolwiek znaczenie dla 
sprawy istotnej stabilizacji pokoju? 

Warunkiem ustalenia pokoju jest przy­
jaźń między obu M!ro<lami i niezależność 
Vietnamu w ramach unii f.rancuskiej. Pertrak­
tować należy jedynie z Ho-Szi-Minch, jedy­
nym prawdziwym przedstawicielem 20 milio­
nowej ludności, c'złowiekiem zamieszkującym 
w VietnamJe", 

Przyznanie nagród 
im. Prem~era 

• 
Z~kup ionv !'I drogą papier Dolew-ski s.prze­

dał hurtown: kom i detalistom o 100 do 500 
procent drożej o<l cen u,stailoovch przez Cen­
tralę Zbvtu Przemysłu Papiernicze.go. Romań­
czuk popełnił kilka tego rodzaj.u przestęps:tw. 
.. 1 <in. ui3wp iono, ŻP przy>dzie'lil on w i ększe 
i!ośc1 paip, '?ru firmom papierniczym „'\Nożni­
ca" , ,.Ko5zulak". Od właścicieli tych firm Ro­
r>' G!'i,a ul, .onbml łapówki w wysokości około 
pól fora ~u/iorn złolvch. W celu pro-wadzenia 
S" . eh ozcv.k;iczych transakcji Dolewsk/ po­
brtil bezprawnie w Banku Handlowym w War­
szavlie z siedzibą w Łodzi po:życzkę w wysoko­
.kl 24 milionów złotych, bez przedstawienia 
nale:żyter:;o zabezpieczenia. 

WARSZAWA PAP. W dniach 12, 13 i 14-ym 
stycznia odbędzie s[ę w Warsza'Nie V!alny 
Zjazd Delegatów kół Związkll Za' \'Odowego 
Kolejarzy z całej Polski. W zjeżdzle weźmie 
ml.ział 1.300 delęgatów przedstawtclell 281 kół 
łttenowych. 

Program Zjazdu przewiduje przemówienie 
powitalne, sprawozdania oraz dyskusję nad 
wvtyczl"ymi. p1a5 !'Id \:)~'t'fS'lh~..-1 S·•rzeg6ln'I 
uwagę poświęci zjazd omówieniu w;półzawo­
dnictwa pracy w kolejnictwie. Zjazd powol:a 
do życia Komisję odpraw - która będzie mia 
ła za zadanie wypłacanie funduszów pośmiert 
nych. 

KRAKć!W PAP. J?-ry nagród artystyczn -h __ ~ 
.OJ •. krairnws'f1ego-1m. Premiera Cyran1new1-

cza pod przewodnfrtwem wojewody dr Pasem 

Za udzielenie Dodewskiemu bezpra'W?lej po-

„Przew~du;ący" Hitler 

Na zjazd zaproszeni sa przedstawiciele Zw. 
Zawodowych Kolejarzy m. In. Związku Ra­
dzleddego, Francji, Czechosłowacji, Jugosła­
wii, Bułgarii, Rumunii. Węgier l Włoch. 

Wyborem nowego Głównego Zarządu ZZK. 
lrnlejarze zakończą swój walny Zjazd. 

""~'a' pens'" z f6ry na soo ,a, Nowy R k 
BERLIN. (obsł. wł.) Dziennik „Nachtexpress" i 

rodafe wiadcmość o tym, że Hitler otrzymał od 1 -
! harbu pań~lwa niemieckiego w ciągu dwóch j w Z. S. R. R. 
r!Ota'nir.h lal wojny tytułem pei,sji 845 mllio- MOSKWA PAP. - Nowy Rok za.stal puwi- j prza całą noc nadawało koncerty noworocz­
nów m'l.rek tj. pobrał swą, pen.sję na 500 lat 1 ta.ny przez ludność J"adziecką w hardzo rado- ne. Zab~~ ludowe trwały do samego ra:na. 
naprzód. snym nastroju. W Moskwie !,}rzez cały dzień . W w1gi!Ię Now!!:!Jo Ro~u. n.ad~zły . do s~o­

sylw~·trowy panowało niezwykłe ożywienie l1cy ~SRR dalsze wiadomosc1. o wielkich osią-Cholera w Syrii 
LONDYN PAP. Charge d'afaires Syrii w Li­

b:>.me zakcmuniko«' ał. że z powodu wybuchu 
e•)!de!!liJ -:holerv w Syrii. komunikarja Jotnl• 
era i la.dewa między Syrią a Arabi;;i Saudyj­
óką została wstrzymana do odwołania. Epide­
"nia c.hclery mzszerza się szybko w Syrii, Ll­
~·anle ! grozi również Irako-wi. 

Ilość śmiertelnych wypadków stale wrra-sta. 

s.kl h · d h t eh w d . gmęciach przemysłu I górnrctwa. W s.zeregii 
w epac 1 

. oma-o owarow'!' . · go, Zl· dziedzinach życia gospodaTczego zaraportowa-
nach popołu~1ow.y':1 . bazary swiąteczne ~- no o powa,żnym przek•roczeniu planu produk­
błysnęły ty.s•1ąca_m.i sw1ateł, wyglądaJąc Ja•k cyjn:ego :na rolk 1947. I ta!k n.p. robotnicy lenin­
m1aste~a .z baik1. Na :vs~stkich olacach roz gradcy wyprodukowalJ w ubiegłym roku po­
gorzały sw1ąteczne choinki. nad plan. 18 milionów metrów towarów włó-

W kiltl!bach, w sailach koncertowych i tea- kienniczych, 50 mili<>nów szpulek nici, pó1to­
trailnych stoHcy zoJ"ganizowano wiele konceT- ra miliona par obuwia skórZCU!egó l około 2 
tów li ba.Ji sylw€strowych. Radio moskiewskie milionów 200 tysięcy par kaloszy, 

kiewicza przyznało na pierwsze półrocze roku 
1948 nagrodę Literacką - Tadeuszowi Hołujo -
wi: plastyczna - Adamowi Marczyńskiemu 
Muzyczną - Andrzejowi Panufnikowi. 
Każda z nagród wynosi 100 tysięcy zł. 

Rozwój partii komunistycznej 
w Czechostowaeii 

PRAGA (PAP). Komunistyczna Partia Cze­
chosłowacka pozyskała w ciągu ubiegłego 
roku 266.686 nowych członków. Obecnie pa.r­
tia. ta liczy 1.310.440 członków. 

Dania a 
LONDYN (PAP) . „Manchester Guardian" 

publikuje wywiad z duńskirn prem•'rem Hed­
toftem. Premier zapowiedział. że Da.nla po­
dejmie wkrótce rokowania. ha.ndJowo ze ZurJ? ' 
Idem Radzieckim i spodiilewa. :się, ie z;dob 
rozszerzyć również wymian~ handlową :z; in. 
nymi krajami wschodniej Europy, 

„ ... „„ ............... „ ... „„„_..,._. ... ~„l!!!!l!--------------!!!ml!!!!!!l!!l!!ll!!!!!!l!l!!!!l!l!ll!!l!!!!l!l!!91!1„„„„ll!!!!!!!!!l!!!ll!!!!!mll„„„„„ll!l!!!l!!ll!!!!l!!l!!""'!!!!!!!!!!!łl!!!!l!lll!ll!!!!'!!!!ll!l!!'!!!!l!!!!l!!!!!'!!!!I 

I mietiewa. Jeżeli zaś· telefonogram doj­
dzie do waszych rąk po odjeździe „dele-

! 
gacji" zarządzić natychmiast Pościg. 
Należy wziąć pod uwagę, że najważniej 
szą jest osoba Leontiewa, którego Niem­
cy w razie niepowodzenia swoich pla-
nów będą z pewnością usiłowali zabić. 
Dlatego zwykle stosowane metody aresz 
towania lub przetrzymywania nie powin 
ny być w tym wypadku stosowane do 
chwili całkowitego i pewne,go odizolo­
wariJa inżyniera Leontiewa od wszelkich 
możliwości ze strony niemieckiej. Wspo 
mniany inżynier powinien natychmiast 
opuścić linię frontu. Ni.riJejszy rozkaz 
potwierdza polecenie wydane kapitano­
wi Bachmieticwowi. Natychmiast mel­

- Rozumiem, - z oowagą skinął );(ło I Po dziesięciu minutach terminowo dowa~ o W?~ystkich szczegółach zarzą­
wą .Sivi;ydow. Chc1~ł jeszcze coś l?O- wezwan)'. , dQ dowódcy kierownik tajnej dzo~~~:zkc~lkownika Swir dowa rz rbr _ 
':1edz1:_c ~ .~le . za~1wazył ·swoJego a?iu- kancelarn i;irzeczytał otrzy~any t~lefo- ła kamien:y wyraz spoko]u. Spofrzi1 n~ 
t;;n~a , kto1.r b1eg1 ~ardzo szybko "". J~g~ nogram„kto~y został przez mego mema~ zegarek, skinął na adiutanta, który się zbli­
k~e1 unku, trzyma.iąc w ręku Jak1es błyskawicznie ods~yfr?wany. Tekst . de I żył do niego w oczekiwaniu rozkazów. Po­
P1Smo. . 7 . . peszy był nas~ępuJący. ,,Pr~ebywaJąca patrzył na kierownika taJnej kancelarii i 

- Co .się stało., - grozn~e zapytał u was delegac1a z Iwano~skieg? O)Jwo-

1 
znów spojrzał na zegarek: 

pułk?wnik. - wro,2' wszelkiego popło- du, _ Jak stw1erdzon~, Jest niemiecką _Oni już mogli odejchać -, rzekł po-
chu 1 rwet,esu. szpie,gowsko-dywersyJną . grupą,_ prz~- ważnie _ mogli odjechać już piętnaście, 
, .. - Szyfrow<:l'.ny telefana.gram . z: rzucm;ią dla ~or~ania i .u~,mi~rcema dwadzieścia, a może i wi~cej kilometrów. 
·i: tabu frontu •. - ~owa~zysz~ pu!.kow ~.eontiewa. J ezeli . „delega~Ja. me ~y- To znaczy, że wysyłać maszynę jest bezce­
mklJ-. Bardzo pilny~ wazny, Jak m1 pod- J echała, nalezy J~ P?d Jakimk?lWI~k lowe. Jednak •.• 
.kreslono . przy odb1o~ze. Mam. na):rnz pozorem zatrzyf!l~C, _ me zdradz~1ąc się _ Ależ pułkowniku, co robić?_ za.wo-
11atychmiast doręczyc pułkowmkowi. z tym, co o meJ Jest wam wiadomo. łał Leontiew _ pt!leeież z nitni j~st Bach-
We.zwać do mnie kierownika tajnej W tym. wypadku będziecie czekali na metiew, którego oni bioi·ą za Leonti~W3., to 

kancelarii z klucz.em szyfrcnvym, - roz dalsze rózka.zy , które otrzymacie za po jest liczą, że to ja. .. Pułkownik zdaje s:>­
!::azał pułkowruk i ooszedł do swoie.i średnictwem przydzielonego ·do was bie sprawę, co z tego oowoda ..,.~ lu.ni. 
l-iemi:i.nki • ka.n:ta..'l'J.a służby WYV>iadowczei Bach· tanowi? Co robi~'? 

Spokojnie inżynietz€, jest pan tylirn 
osobą cywilną, którą obcwiązuje zachowa­
nie ca.łkowitego spokoju i podporządkowa­
nie ~ię władzom wojskowym. które ją re· 
prezentuję, - zgromił Leontiewa ~+an:Jw 
czym głosem Swirydqw, - towarzyszu Tu­
zow, proszę wysłać w ślad Zfl nimi maszynę 
z ludźmi! 

- Towarzyszu pułkowniku! - stuknąl 
obcasami Tuzow, - za ni ,l1j jedzie maszyn 
z polową radiostacją. Takie było rozporzą 
dzenie kapitana Bachmietiewa przed odjaz:· 
dem. 

- Zuch z Bachmietiewa, - zawoła uc1• 
szony Swirydow, - jest 'lP.frP.rvdę niszwy 
kłym wywiadowcą. Najwa ż11 idhe to 
połączyć się w drodze r.~ct·1)1ve1 ;: ma;:;zyni. 
Wydajcie rozporządzenie. aby to natych­
miast było uskutecznione. 

- Rozkaz, towarzyszu pułkowniku! -
Tuzow pobiegł, by wykon:ić otrzymane u0-
lecenie. Podniecony Leont iew podszedł szyb 
ko do Swirydowa i pełnym zdenerwowania 
głósem powiedział: 

- Wszystko przeze mnie. Cóż będzie 
z Bachmietiewem? Należy się spiesz ·ć , prze­
eież oni mogą go .•. 

- Tak, sytuacja jeat powaz.na, - prze ­
rwał mu Swirydow - ale, nie ma podsta·• 
do ~iepokoju. Za nimi Jedzie maszyna. ~ 
wywi8:dó'.Ncam~ . Ludzie są pierwsiorzędnie 
~br63em. Ma3ą połączenie radiowe z nami 
Eacł'trnietiew wszystko przew:dzia. Tc 
z~niejsza możliwość iakic'hkolwiek nieepo· 
dzianek. .. ""' 

• 
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Odąrze-'_a„e •~•-W 

„Miądzymorze"-pusta zabawka zbankrutowanych polityków 

stz. s· 

Teatr „O SA" Zachodni'.!. 43, tel. 140-09 

DZIS O GODZINIE 19,30 

WIELKI MECZ 
Na terenie Słowacji wykryto ostatnio 

!zereg spisków polityczna-wojslfow1ch, któ­
eych celem było obalenie Republiki Czecho­
Śłowackiej i zniszczenie jej ustroju demokra­
tj-cznego. Jak wynika z oświadcżeń w!adz 
beZpieczeństwa, nici tych spisków wiodą za­
g:r;anicę i ukrytymi kierownikami byli faszy­
stowscy politycy słowaccy z czasów ks. Tiso 
! Hitlera, za$ poza plecami tych skrachowa­
nycb polityków stoją, oczywiście, pewne 
czynniki obce, którym nie w smak są ustroje 
demokracj i ludowej w krajach Europy wscho 

mysly sprzed lat 30, zapominają o tym, iż rok I Dlatego też całe to rzymskie „Między:no- Uchiał biorą : H. Grossówna, A. Dymsza, 
1948 nie jest rokiem 1918. Dużo się przez ten rze" jest nieszkodliwą zabawką w rękach pp. H. Brzezińska, J. Pichelski, J. Darski, 
czas zmieniło na świecie, inne - bez porówna Poniatowskich, Durczańskich itp. bankru- M. Dąbrowski , B. Halmirs}{a, Z. Łuczak , 
nia potężniejsze są dzisiaj siły demokracji, tów. ,Szkodę od .tej zabawy ponoszą jedynie St Piasecka, H. Szwajcer, duet Sutt. 
zaś chętnych do budowania „kordonów sa- ci, którzy dali się uwikłać w te niedorzeczne I Przedsprzedaż w kasie teatru w godz. 
nitarnych" przeciwko ZSRR można na pal- matactwa i płacić później za nie muszą przed I =..._1_0 __ ,1_3_i_0_d_1_6_-_e_j,_te_1_. _1_4_0_-~o-9 . _____ • 

cach policzyć. trył;iunałami własnego kraju. B. D. 

NOWI LUDZIE 
dniej i 'Południowej Zaryzykuję twierdzenie, że 47 rok, a ści- Tak, to prawda. Nikt jej w wątpliwość 

Grupy spiskowców słowackich pozostawa ślej osh1tnie jego miesiace to w pewnym sen- pcddać nie może. Nie ulega jednak również 
ły m. in. w ścisłych kontaktach z t. 'IW • • In- sie nowe podniesienie się fali rewolucyjnej, fadnej wątpliwości, że w ciągu ostatnich 
termaria". „Intermaria"-to po polsku „Mię- nawrót tej fali entuzjazmu, która w 45 roku, miesięcy ubiegłego roku zaszły bardzo po­
dzymorze", a o tym „Międzymorzu" pisano w· pierwszych „miodowYch" miesiącach po ważne zmiany na jednym z najważncjszych 
już nie raz i w prasie pol~iej. wyzwoleniu, ogarnęła najszersze rzesze na- odcinków naszej powojennej rzeczywistości: 

Siedzibą ,.Międzymorza" jest Rzym. Ta szej klasy robotniczej. zmienili się ludzie, zmienili się i wyrośli. Wy-

organizacja jednoczy faszystowskich emi- W tym miejscu - wyobrażam sobie. wielu rosły setki i tysiące nowych, świadomych 

grantów różnej narodowości, którzy zioną czytelników żachnie się: „a między tymi budowniczycr, jednym słowem: ludzie doro­
nienavviścią do demokracji, marząc o ,trze- obiema - jak wy je nazywacie „falami" - śli do wielkich zadań . Najprościej i najłat­

ci~j wojnie" i „zmianach" politycznych, dają to co było - reakcja, kontrrewolucja?! A któż 

1 

wiej byłoby może ująć tę zmianę w postaci 
cych im możność odzyskania wpływów i wła- w międzyczasie zwalczał podziemie faszy- krótszej, lub dłuższej listy nazwisk do nie­
dzy. Przedstawicielem eniigrantów polskich stowskie? Kto dźwigał nasz przemysł?" dawna nieznanych, a obecnie głośnych w Ło­

w sztabie „Międzymorza" jest p. Julian Po- !ll!'ll!l!!llllllUlllllllllłllllłłlllllłllftlłłlllllllllłl!lllllllllłllllllllllllllilllllllHllłllllllllRlURtMllłłłłłłtlłlllłłłllllllllllllllllllllllllll llllllllmm1111111111 
niatowski, b. sanacyjny minister rolnictwa i b. 
przywódca jednej z klik pomajowych. Podziękowanie za wykonany plan Zasadniczą koncepcją .,Międzymorza" jest 
utworzenie „bloku" państw, położonych po­
między M. Czarnym a Bałtykiem. Ten „blok" Podsekretarz stanu ~ Min. Przem. i Han- dywanej za rok bieżący, wartośc;:iowy jest fakt 
byłby czymś w rodzaju „kordonu sanitarnego" dlu inż. Golal'1ski skierował pod adresem Gen. osiągnięcia takiego poziomu uruchomienia i 
na .modłę ehurchilowskiego pomysłu z lat 19!8 Dyr. CZPWł. inż. W. Wende, następujące wykonania, jaki pozwala spodziewać się re­

- 1920. Uzależniony całkowicie od reakcji za- pismo: alizacji zadań włókiennictwa w roku przy-

chodnio - europejskiej „blok" ' prowadziłby „Wykonanie wecUu~ wartości planu pro- szłym. 
politykę antydemokratyczną i antyradziecką. dukcji za rok bieżący stanowi sukces w dra- Dziękuje robotnikom majstrom, tcchni­
To. ostatnie zwłaszcza jest dla organizatorów matycznej walce przemysłu włókienniczego o kom, inżynierom, dyrektorom w Przemyśle 
„bloku" najgłówniejsze. realizację Narodowego Planu Gospodarczego. Włókienniczym Dyrekcji CZPWł. i ob. Dyrek-

„Mię.dzymorze" korzysta, oczywiście z sze- Znamy dokładnie powodzenia i uchybienia torowi osobiście za pełną poświęcenia nieusię-
rokiego - i nie tylko „moralnego" - poparcia Przemysłu Włókienniczego w roku bie .~ącym, pliwa walkę o plan w roku bieżącym. 
polityków dolarowych Inaczej-wyschłoby już tym dobitniej podkreślić musimy wartość u-

1 

Życzę wykonania w roku przyszłym planu 

~awn~. nie poz?stawia)ąc ~awet śladu: Tylko zysk~nego wyni.ku. Ni;zależnie od przekro- ilościowego we wszystkich Dyrekcjach Bran­
ze <iziałacze teJ orgamzaCJI, odgrzewaJąC po- czema globalncJ wartosci produkcji, przewi- żowych". 
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Dobrze spełniony obowiqzek 

rz ownicy pracy f im. Strze czyk 

Tym,enieck i 
dyrekto•r le.chmcz.ny 

Władysław Karbowski 
majster, odzina.czony 

Brązowym 

Krzyżem Zas.lugi 

Załoga robotnicza Państwowej Fabryki O­
brabiarek im. Strzelczyka powitała nowy rok 
z uczuciem dumy - z nałożonych obowiąz­
ków WYWiązano się całkowicie. Plan rocz­
ny został wykonany z nadwyżką. Zaplanowa-1 
no maszyn - obrabiarek na rok 1947 238, wy­
kano 243. Maszyn młynarskich wyproduko­
vano 130. Wykonano 3 szlifierki własnej kon I 
~trukcji - najnowocześniejszy typ - w Pol-
sce jeszcze nie produkowanych. Buduje się 

nowe walcarki dla przemysłu gumowego, nie 
produkowane dotychczas i importowane dotąd 
-i: zagranicy, 

pracownik odkwnl pracuje 20 lat w fabryce I 
i wykonuje 177 procent. 

Tow. Władysław Karbowski odznaczony 
B_rązowym K.rzyżem Zasługi. n:aj~1 er wars<: ta- 1 
tow mechamcznych, bezpartyJny, pracu ie w 
fabryce od 1905 roku. Obecnie liczy 68 lat. 

- Mam za sobą już 54 lata pracy, ale czu­
ję się bardzo dobrze, szczególnie dobrze przy 
pracy. Mam za sobą różnego rodzaju do-1 
ś"."'iadczenia , ale _nig.dy jeszcze. tak i:rzyjemn~e .. '?\/' 
me pracowało się Jak ostatmo. Nie pracu:ę ··.„··· 

z fabrykantami, ale z równymi, moja praca : 
jest ceniona i szanowana. Trudy wspó1nic 
ponosimy, ale i radość jest wspólna. Nie­
partyjny jestem ale przecież mam tę świado­

mość, że pracuje dla ogółu. Zarobki się tro­
Alfons Leiman 

formiarz - 177 proc. 
pracownik odlewni 

Józef Jackiewicz 
tokarz, bezp„ 2PO proc 

chę poprawiły - nastroje pracujących także. 
Wszyscy dążą do zwiększenia wydajności pra­
cy. Nie będzie przesadą jeśli powiem, że lu­
dzie udzielają się ostatnio w pracy w stu pro-

Antoni Faldowicz 
czi. P~. s:zilif ierz 

200 proc. 

Zygmunt Lalek 
heblarz, członek PPS 

200 proc. normy 

centach. Znajdują się ł tacy, którzy się za­
niedbują. za to inni wykonują swą pracę WY­
soko ponad normę i wyrównują front pracy. 
Bardzo wiele pomaga jedność partyjna - nie 
znać już kłótni. Powoli normalizują się sto­
sunki między ludźmi. Mam nadziej ę, że w 
przyszłym roku - czyli w drugim roku rea­
lizacji trzyletniego planu będzie jeszcze le­
piej". 

Tyle powiedział nam stary majster, który 
przeżył pół wieku. w fabryce i dopiero w Pol­
sce Ludowej, w ojczyźnie pracujących , otrzy­
mał za dobrą pracę Brązowy Krzyż Zasługi . 

Nie wymieniamy długiej listy przodowni­
ków, powtórzymy tylko za tow. Fałdowiczem, 
że „odznaczenie Krzyżem Zasługi kilku pra­
cowników to zaszczyt dla całej załogi". Do 
wykonania planu przyczyniła się bowiem ca­
ła załoga. 

B. Beatus. 

Interpelacje na.szgch Czytelników 

Dom na ICzsce 

dzi i poza Łodzią przodowniliów i l:iohater.6\\0 
pracy. Sądzę jednak, że nie wyczerpałoby to 
zagadnienia, nie oddałoby w minimalnej na­
wet mierze jego istoty. Gdy kilka miesięcy 

. temu przychodziło się do jakiejś fabryki, nie 
obeszło się nigdy bez sakramentalnej o~­
wieści o 45 roku , o tym, jak wygrzebywało się 
maszyny z pod śniegu i gruzów, jak o gło§,zie 
i chłodzie puszczało się w ruch zakłady. Tak 
to ludzie świadomie lub nieświad-0mie wra­
cali ciągle do tego szczytowego momentu, w 
któr ym rewolucyjne dążenia klasy robotni­
czej znalazły najbardziej płomienny swój W}­
raz. Rzeczywistość dnia bieżącego ciągle jesz­
cze nie dorównywała epokowym czynom nie­
dawnej przeszłości. Do tego pięknego „wczo­
raj" bezustannie też wracano. Ba, zdarzali się 
pesymiści, ludzie w gorącej w-0dzie kąpani, 

którzy z niechęcią machali ręką: „E, naszym 
ludziom dać tylko parę tysięcy do ręki, ·"te 
wszystko będzie dobrze. 
Cóż się jednak okazało? Nasi pesymiści mi­

k się rozczarowali. Gdy teraz zahacza się 

któregoś z nich, ten uśmiecha się pod wą­
sem: ,.No cóż, dobrze idzie, wyścig taki, że 

aż s ię kurzy. 
Współzawodnictwo, wykonanie planu, no­

wi rekordziści - tymi zagadnieniami żyją 

teraz fabryczne organizacje partyjne i liczna 
rzesza świadomych bezpartyjnych. Gdyby ktoś 
miał co do tego wątpliwości, niechby tylko 
zajrzał na taką „Wi-Me", na „Niciarnię'\do 

PZPB Nr. 1, do jakiejkolwiek zresztą innej 
fabryki. Niechby zobaczył, jak prządki i 
tkaczki z drugiej zmiany podpatrują liczniki 
swych koleżanek ze zmiany pierwszej , niechby 
posłyszał uwagi - czasem nawet trochę 

uszczypliwe - o normach, o jakości towaru 
swych sąsiadek. 

Pewnie, ktoś złośliwy, lub nagwałt szukają­
cr dziury w całym, zechce takie fakty zbyć 

1 kkką n:ką : „Ot zwyczajna babska zazdrość". 

! Każdy jednak kto umie i chce jasno pa.trzeć 
I na sprawy, każdy kto nie chce zamknąć oczu 

I na wielkie zmiany, jakie zachodzą w naszym 
życiu , musi z tych drobnych napozór faktów 

1

1 wysnuć zupełnie inne wnioski. 
Gdy bezpartyjna robotnica z PZPB Nr. · 1 

I ~obi awantu~.ę o to, że „Głos Robotniczy" wy-
m ukował mzszy procent wykonania normy, 
niż ona osiąga rzeczywiście , dziennikarz tlu­
rr:.aczy się wprawdzie gęsto, lecz w duchu 
uśmiecha s ię: „Tak właśnie jest dobr ze. Pra­
ce stała s ię u nas honorem". Gdy tow. Korze­
niowska wróciła ze swej podróży do Związku 
Radzieckiego, obskoczyły ją zaraz jej kole-
żanki tkaczki: „A byłaś ty tam na tkalni? 
A jak oni tam robią na krosnach?" Nagaby­
wana gęsto tłumaczy się, a postronny świa­

dek wyciąga jedyny, słuszny wniosek: „Nasze 
tkaczki we własne ręce wzięły odpowiedzial­
ność za losy produkcji, we własne ręce ujęły 
losy kraju". Gdy młodzi majstrowie-prakty­
kcinci na wszelkie sposoby usiłują wydostać 
od swych starszych kolegów tajemn icę obcho­
dzenia się z maszynami, gdy 19-letni r.hłopcY 
z zapałem i pełnym poczuciem odpowiedzial: 
ności obejmują kierownictwo oddziału , je­
den jedyny możliwy jest stąd wniosek: wy­
rośli u nas nowi ludzie. W oparciu o ten nie­
wzruszony mur nowych ludzi możemy spo­
kojnie budować nowe formy naszego życia. 

H. W. 

losu 

Szczegółowo o rozwoju produkcji podamy w 
następnej korespondencji. Kilka słów tylko o 
nastrojach noworocznych niektórych przodo­
wników pracy. Cała grupa jednomyślnie 

stwierdza z dumą, że ich fabryka została kil­
ka razy odznaczona za dobrą pracę. „Proszę 

napisać - mówi tow. Józef Jackiewicz bez­
partyjny tokarz - że jestem bardzo zadowo­
iony, iż nasza praca jest doceniana przez nasz 
rząd. Ja pracują już 25 lat w przemyśle -
wykonuję do 200 procent planu. Z Nowym 
Rokiem podo.•yższi: swoją normę zarówno co 
do ilości, jak i · Jakości". 

Tow. Antoni Fałdowicz czł. PPS i:zlifierz, 
pracuje już 20 lat w fabryce. Nie tylko wy­
konuje do 200 procent normy, ale dzięki zna­
jomości fachu i sprawności wykonujP. swą 

pracę z niezwykle precyzyjną dokładnością -
do ułamków milimetra. 

Towarzyszu Redaktorze! 
W domu poniemieckim przy ulicy Wólczań 

skiej Nr 165, w którym mamy i administra­
tora domu, i komitet domowy - już od kilku 
miesięcy brak wody, gdyż popsuła się studnia 
a naprawą nie ma się 1,to zająć„. 

Parku Poniatowskiego - tak, jak to było w mu stanowi rzeczy. 0 Ile Eoru!tet Dcmow•· 
roku ubiegłym. Dokąd Wt<'dy chodzić będzie nie stoi na wysokos·c1• d • to j~;i .. 

Pierwszy stanąłem do pracy w fabryce -
do odgruzowania. Przyjemnie jest spojl'Zeć 
wstecz l stwierdzić jaki porządny kawałek 

drogi przelecieliśmy" - stwierdza z dumą tow. 
Fałdowicz. 

Tow. Z~·gmunt Lalek czł . PPS heblarz, pra 
euje 15 lat w fabryce i wykonuje 200 procent 
aormy. Tow. Alfons Lejman ręczny formial'z, 

W domu tym zamieszkuje około 50 lokato­
rów, przeważnie robotników, uczestniczących 
we współzawodnictwie pracy w przem3•śle 

łódzkim. Wyczerpani po trudach, zmuszeni są 
oni chodzić po wodę do parku Poniatowskie­
go, gdyż okoliczne studnie są pozamykane 
a dozorcy nie pozwalają brać wody. 

Nam lokatorom, spędza sen z powiek jesz 
cze łęk, co będzie; jak zamarznie studnia w 

my po wod„? c t t swego za an1a ""· 
. .., ; zy en s an rzeczy długo ma przecież na to rada. Można p ł : · h 
Jeszcze trwac? . . . owo ac mnyc 

energ1czmeJszych łudzi do Komitetu 
Lokator z ulicy Wólczańskiej 165 ' 

, I stały czytelnik Głosu Robotniczego I ~okatorzy-robotnicy, biorąc:v w rlodatku 
OD REDAKCJI. Sytuacja lokatorów przy mlział w wyścigu pr::icy, muszą, być przodowni 

ul. Wólczańskiej 165 jest rzeczywiście nie do kami również we własnych sprawach do111o-
pozazdroszczcnia. I wych. 

Sądzimy, że odpowiednie władze. a więc --------------........ „ __ _ 

Kronika morska Zarząd Nieruchomości i Wydział Sanitarny za 
interesują się porzuconą sprawą i uruchomią 
studnię w domu przy ul. Wólczaflskiej 165. 

Dziwne tylko, że 50-ciu lokatorów-robot· 
oików przygląda sie z założonymi rekoma te-

Do Angli ods.z~dł z Gdaf1ska 
polski „Lech", zabieraia.<: oona<l 
cebuli. · 

statek 
110 ton 



15 godzin drogi od Pary~· Najmniejsze paftstwo św,ata 
Rzeczpospolita San MniM 

N OWY Yo r k - w z b o e a c o n e p r z e d m 1· e s' c 1· e E u r o p y na ~!,~~c~~r~~~i:::c::1;n~:~~~~o~t~~~=: 
zaledwi~ 32 km. kw. Rzecżpospolita San Ma-

1 rino, ktora uważa się za najstarsze państwó 

Metropolia kontrastów i WSZ lkich możliwości I w Europie, leży na skalistym szcrycie góry 
. . . Monte Titano i zostało założone w IV wieku 

.. W tyigodniku „Action". ukazał się artykuł dz·ieży, murzynów, białych, mężczyzn i kobiet, techniki w Sta11ach Ziednoczonych pozwala po Chr. przez Marinusa z Arbe, kamieniarza 
p1ora Pierre Goutarde, który pisze m. in.: byłych kombatantów, którzy zbierają się wie· ~ość zna~znej masie _l11dzi koi;zystać. w_ ten_ czy I dalmal'kiego. Już w roku 755 ukazują się 

„~owy Jork znajduje się w odległości 15 czorami po pracy, by słuchać wykładów na ow sposob z w1'.sok1ego po7j1omu zyc.ia klasy pierwsze wzmianki 0 zamku św. Marinusa, a 
godzm ?rng1 samolotem od Paryża, a nawet w nast,ępujące tematy: 100 lat marksizmu, pro· uprzyW1lejowaneJ. Broadway_ doslępny jest dla , pewiell archiwalny dokument z roku 885 wspo 
odległ?sc1 12 godzin, jeśli odbyć podróż w no· blem murzynów w na-szych czasach. teoria wal wszyslkICh, tak samo. Jak 1 „Rockfeller Cen· \ . . .· . 
~y.ch samo.l.otach sypialnych, kursujących na ki klas, histor·ia partii komunistycznej ZSRR, tre", gdzie za dolara można na jedno popołud· mm~ 0 opacie z. San Man~o. ~an~tewko to 
hmach. Iotm_czych „Air Fr.ance", które wylatują materializm historyczny, Europa ~ nowa demo- nie stworzyć sobie iluzję, że miało się tę słyn· prze.rwało bur.zh~e C:-~sy sredmowie~za, ko­
z Paryza w1eczor.em i przybywają do Nowego kracja. Tak, wykłady te są wygła-szane w No- ną szansę, tę słynną „opportunity", która spra rzystaJąc z op1ek1 ks1ąząt Urbino. N1epodle­
Jorku rano. wym Jorku, podczas gdy w dziennikach, p.a wia, że Henryk Ford, no, pa111 wie, Heniri Foird, głość San Marino została przyznana przez pa-

Gdy przyjeżdża się do Stanów Zjednoczo· ekranach i na fasadach drapączy nieba widnie· który sprzedawał rowery... :::iestwo w roku 1631. Na czele rządu stoją 
nych .statki~, .Po .5-6 dniach podróży morzem ją hasła parti-i wojennej, w których stale po- Z pewnością byłoby absurdem o<lrzucać cal dwaj tak zw. kapitanowie - regenci pełnią-
~a się wrarzerue, ze wszystko co 6i.ę tu dzieje wraca wciąż wyraz „czerwoni". ko>1ricie tę cywilizację amerykańską. Co jest cy ten urząd przez 6 miesięcy. Poza tym zbie-
rue dotyczy :nas wcale. Ale znalazłszy s•ię na Ktokolwiek wierzy i chce przekonać in· zie w Ameryce - to kapitalizm, biedn·i Murzy- ra siP, t. zw. Zgromadzenie Ojców Rodzin i 
Broadway człowiek zaczyna ro-zumieć, że wszy- nych, że Stany Zjednoczone są krajem, gdzie ni i ubodz~ biali, kła_mstwa dzie_anik~w:. k.łam- Rada, składająca się z 60 członków. Siły zbroj­
stko to -tyczy się nas bezpośrednio i że miasto wszyscy jeżdżą Buickami·, jest głupcem lub stwa kma 1 tego radio, kt~~e. w1~c-~n1e sp1ewa ne liczą ok. i.200 ludzi, werbowanych z po­
to jest w pewnym stopniu wz·bogaconym przed kłamcą. Wystarczy powiedzieć, że przed kilko · hymny pochwalne. na _cze7c j~1ejs pasty .do śród zdoln eh do wojska obywateli w wieku 
mieściem Europy, · które pneniosło się na Za- ma dn·iami pracownicy restauracji Childs za· czyszczenia garnkow 1 piętnuje powstancow d 
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chód, ·jak prawie wszystlcie bog.ate pr.zedmie· strajkowali, domagając się podwyżki trochę greckich. Ale jest tu również dużo dobrego, 0 - a · 
ścia wd-elkich miast. więcej ponad 41 centów za godzinę pracy, o· mianowicie olbrzymie możliwości tego naro· 

Mówiono mi, że Nowy Jork - to nie Ame· raz że 40 milionów rodzin USA posiada do- du, energia wprost niepojęta, z.dolności niezna­
.yka. Jest w tym z pewnością dużo prawdy, chód roczny pon:żej 2 tysiące dolarów a w tej jące granic i, należy przyznać, bezwzględne 
skoro ;przeciętny dochód roczny wynosi 595 do- liczbie 10 milionów ma dochód roczny mniej· podłoże uczciwości. 
larów w Nowym Jorku, a 7.812 - w Nowym szy niż 2 tysiące dolarów. W Stanach Zjednoczonych znajdują się mi· 
Meksyku. Komisja Specjalna sena:tu amerykańskiego liony ludzi, którzy pragnęliby wiedzieć praw· 

, Prawdą to jest jesz.cze dlatego, że w ciągu która przeprowadziła ankietę w tej sprawie, dę zarówno o sobie samych, jak i o nas, Euro· 
50 lat zanotowano tylko 2 wypatlki linczu w badając warunki życia ludności amerykańskiej pejczykach. Wyczuł to doskonale Wyszyński, 
Nowym Jorku. podczas gdy było ich według stwierdziła, że nawet rodziny zarabiające do- czyniąc z ONZ trybunę, z której piętnuje złych 
danych oficjalnych 489 w Texasie i ponieważ lara na godzinę, czyli 2 tysiące dolarów rocz- pasterzy tego narodu. 
500 tY'sięcy Murzynów zamieszkuje w sta;nie nie, nie mogą w obecnych warunkach pozwo· Nie, Stany Zjednoczone nie są jeszcze stra­
Nowy Jork, a tylko 201 w północnej Dakocie, lić -sohie na niezbędną pomoc lek<ir-ską. Rodzi· cone, nie są strac01ne dla całego śwaita, nie są 
oraz ponieważ połowa członków amerykań· ny z.aś zarabiające mniej niż 2 ty-siące dolarów I stracone dla demokracji. 
skiej par.tli komunistycznej przypada na Nowy są stale zadłużone. I w tym sensie także Nowy Jork znajduje 
Jork, a także ponieważ znajduje się tu więk· Nie ulega wątpliwości, że ogromny rozwój się zaledwie o 15 godzin drogi od Paryża". 

Loteria Fantowa PZZ 
Ciągnienie Wielkiej Ogólnopolskiej Lo­

terii Fantowej na ćele społeczne Pols.!di;go 
Związku Zachodniego z powodu olbrzymiego 
zainteresowania i masowego zakupu losów zo­
staje na mocy specjalnego zezwolenia Gene­
ralnej Dyrekcji Polskiego Monopolu Loteryj­
nego przełożone nieodwołalnie na 29, 30 i 31 
stycznia 1948 r. Napływa mnóstwo nowych 
fantów. Zainteresowanie Loterią PZZ wzrasta 
z godziny na godzinę! Kup los dla siebie i 
swoich najbliższych! Cena losu 100 zł.Wartość 
wygranych 3.000.000 zł. 

szość przeciwników 100-procentowego amery· 
k.anizmu, intelekiuailiśr.i. postępowcy i na ogół 
W&Zy!SCy ludz·ie, nie przywiązujący abso· 
lutnej wi.ary do tego, oo pisze tysiąc sie· 
dell16et dzienników, rorzpowszech!niających 
dziennie 44 mi!liony ll'azy .po 40 stron, by 
komunikować, że Stany Zjednoczone są krajem 
wolnym, oraz, że „czerwone niebezpieczeń­
stwo" pochłon.Je wszystko, je!Zeli nie będzie 
zmuszony do milczenia Charlie Chaplin i jeże­
li nie będzie się produkowało więcej bomb at.o 
mowych i samolotów. 

"siążha - niezawodną przu;aciel . 

Rozwija się czytelnictwo wśród dzieci i młodzieży • 
Ruch w miejskich wypożyczalniach 

' 

Lecz mimo wszys·tko Nowy Jork-to Ame· 
tyka. Tutaj właśnie, w Nowym Jorku, wa· 
leźć można tą drugą Amerykę, o której pisa· 
la w Mo5kwie „Literaturnaja Gazieta", 9dy nie 
chciała, by na jf'dnej pła~zczyżnie został posta· 
wiimy Truman i ten liczny i szlachetnv naród, 
nie umiejący jeszcze, coprawda, patrzeć na 
świat inaczej, jak przez okulary p. Hearst'a. 

Jest. tu Trąman, ale jest również Henri Wal­
ia.ce. Istnieje senator Taft, ale jest także Wil­
liam Foster, sekretarz generalny Amerykań­
skiej Partii Komuni$tycmej. Jest Adolph 
Menjou i Robert Tayllor, ale jest także Dalton 
Trumbo i wszyscy aktorzy, którzy pożyczyli 
specjalny samolot i przybyli z Hollywoo.d do 
Waszyngtonu, by rozpędzić na cztery wi-atry 
komitet śledczy do spraw an·tyamerykańskich, 
fstnieje M. Brown i John Mansville Corpora· 
tion, którzy przygotowują odbudowę Niemiec, 
ale są także setki pikiet strajkowych na uli· 
cach Nowego JoTku. 

Są tu biedni Murzyni, którzy gdy ich z.apy­
tać: Czy ta droga prowadzi do Memphis? od­
powiadają: - tak, panie, ta droga prowadzi 
do Memphis. A po tym gdy im się powie:­
Ależ ta dro9a wc<i·le nie prowa·d7-i do Memphi-s, 
odpowiadają: - Nie, panie, ta droga nie pro· 
wadzi do Memphis. Ale je.st tu także Josh 
White, który śpiewa w Herlem piosenkę o 
„Dziwnym owocu, którym jest ciało zlinczo· 
wanego Murzyna, powieszone na drzewie"„. 

Działające w Łodzi 4 wypożyczalnie ksią. Obserwatora w czytelni dla młodzieży ude 
żek dla młodzieży, prowadzone przez Zarząd rza fakt, że przewagę wśród tutejszej klienteli 
Miejski, spełniają niezwykle pożyteczną rolę, ma nie tyle młodzież dorastająca, co dzieciar 
dostarczaiąc zarówno dzieciom jak i nczącej nia w wieku od lat 8-13. Chłopcy, pożeracze 
się młodzieży do lat 18 książek do czytania opowieści podróżniczych i dziewczynki, zaczy 
i to książek wartościowych, dobrany7h tre· !ujące się o losach swych rówieśnic na pen­
śdą do potrzeb młodocianych czytelników. sji. Nie należy z tej uwagi wysnuć wniosku 
Nie wiem czy wielu spośród rodziców lub że jedynie tego rodzaju strawę duchową znaj 
opiekunów dzieci odwiedza kiedy lokal takiej dują młodociani czytelnicy w miejskiej wypo 
dla młodocianych wyhr:znie przeznaczonej życzalni książek. Księgozbiór tutejszy jest bo 
wypożyczalni książek. Ruch w niej duży, naj gato zaopatrzony. Wchodzą w jego skład w 
większe nasilenie klienteli przypada na go· dziale literatury pięknej poezje i dramaty, 
dziny popołudniowe i obiadowe. Jest to zro- powieści i nowelki, książki, opowiadające o 
zumiałe ze względu na rozkład zajęć szkol· 1 przygodach i podróżach, bajki. W dziale. po· 
nych, które w większości odbywają się w go pulamo-naukowym znajdujemy monografie, 
dzinach rannych. dzieła o treści historyczno- społecznej, litera 

Cienie przeszłości 
Bezrobotni eks-władcy · 

W związ~u z uroczystościami śluhnyrni księż 
niczki Elżbiety, do Londynu zjechało się nmó­
stwo znakomitych gości, kilku koronowanych 
władców i kilku panów 1 pań, którym strąco· 

no już korony z .głów, 
Poprzedni zjazd królów, jaki odbył się w ro­

ku 1934 w Londynie z o~azji ślubu księcia 
Kentu z księżni-:.zką ·Maryną był -zdaniem a­
matorów tego rodzaju widowisk - znacznie 
świetniejszy. Londyn gościł wówczas więcej 
monarchów dzierżących władzę w ręku. 

Takim wielce obiecującym wład.::ą był wów 
czas książę Paweł. następca tronu jugosłow1ań 
skiego. Obecnie na oficjalnej dworskiej liście 
gości zaproszonych figuruje również imię „kró 
la Pawła", chociaż Jugosławia jest republiką 

ludową i narod:r tego kraju przepędziły ~róla 
Pawła, nie chcą bowiem marionetki kierowa· 
nej przez międzynarodową reakcję. 

Czcigodnym goś'.:.iem pałacu Buckinghamskie 
go jest również „królowa" Ena, która wraz ze 
swym małżonkiem Alfonsem zmuszona była 
opuścić Hiszpanię 16 lat temu. Obecnym jej 
partnerem jest Juan, pretendent do tronu hisz 
pańskiego. 

Pośród gości królewskich znajduje się także 
Fryderyka „królówa Hellenów", wnuczka kaj­
zera. Jej tń.ałżOl'lek nie mógł przybyć do Lon· 
dynu z powodu choroby. Jednakże ta królo­
va, nie tak dawno członkini młodzieżowe~ or· 

ganfzacii hitlerowskiej BDM, godl'lie prezento 
wała grecką monarchię, utrzymują-::ą się przy 
władzy prawem dolara. 

turę zawodową, książki, traktujące o różnych 
działach przyrody. Wypoży-:zanie książek jest 
bezpłatne. Uderza wśród gromadki przypad­
kowo zebranych zmieniających książki mło· 
dziutkich czytelników ich pełen pietyzmu sto 
sunek de; książki. 

Na dworze pada deszcz, przyniesione ksią 
żki odwijane są z gazet. Widae troskę o to, 
?Y się nie zniszczyły,, by nie zmokły. ~dzę, 
ze Jest to zasługą zarowno pedagogi-::znych za 
biegów pracowników wypożyczalni, którzy 
st"'raj4 się wpoić w młodych aytein ków sza· 
cunek dla książki (ściany czytelni ozdobione 
są pięknymi hasłami propagującymi czytelni· 
ctwo i kult książki) poza tym działa tu klub 
miłośników ksią,żki, którego członkowie rekru 
tują się z młodzieży, wypożyczającej książki. 
Klub prowadzi swą gazetkę ścienną, poza tym 
członkowie klubu wykonują pewne prace po­
mocnicze w wypożyczalni, przychodzą na dy· 
źury, zmieniają okładki na książkach i pro­
pagują w swym środowisku zamiłowanie do 
lektury. 

Bibliteka dysponuje 3500 tomami i, nc. tę 
pokaźną ilość książek przypada 990 czyteini· 
ków. Ilu ich będzie za parę dni nie wia­
domo. Gdyż czytelnia w tej chwili znajduje 
się w stadium przeprowadzki. Z ul. Legionów 
8 przenosi się na ul. Gdańską 105, do punktu 
dość odległego od obecnego pomiesz~zenia. 
Część jej dotychczasowych czytelników nie­
wątpliwie odpadnie, na ich tnieisce pojawia 
się inni. Ksi~i stać na półkach napewno !'i.ie 
b~d~. 

Po.d adre$em Zarządu Miejskiego wysunać 
nalezałoby jedynie prośbę, by sieć tych tak 
z punktu widzenia oświaty i kultury ważnych 
placówek, jak wypożyczalnie ksiązek dla mło 
dzieży. uległa w najbliższym czasie zagęszcze 
niu. Cztery takie czytelnie na wielką Łódź 
to cokolwiek za mało. (IK.) 

Chcę przez to wszystko powiedZJieć, że nie 
ma tutaj nic, co by nie po-siadało jednocześnie 
kontrastu. Obok wariata wyłania się od razu 
mędrzec, obok faszysty wznosza się, coprawda 
jE!fizcze słabe głosy ,ale odważne i upo-rczywe. 
piętnujące go. Jeżeli faszyści polscy defilują 
po Fifth Avenue ze zwolennikami Mikołajczy· 
ka i współpracownikiem kardynała Spe!lmana 
n.a czele, to w PHs.b11rgu znajdują się setki ty 
sięcy Jugosłowian, k-tórzy w 80 procentach są 
zwolennikami Marszałka Tito. 

Istnieją tu publikacje ku chwale papiero­
sów Fili? Morris , proszku Pepodent (przed i 
po) i Pepsico-Ja (pragnienie nie zna pory roku), 

Troska 
' 

młode pokolen.ie o 
Dzieci młodzież przed specjalnymi Sądami dla Nteletn:ch 

lecz istnieje także szkoła Jeffersona i Social Powojenny ohraz życia dz;i-eci :i młodzieży I Da ~tał się zjaw.i'5ki·em życia ood'Z!i.enneg. o i że 
Science. Nie należy lekceważyć faktu, że pro· wiele pozosbawia jeszcze do życz,en.ia. Ro!Zbi- dziecko kradnące spotykamy dziś nie tylko 
fesorowie z Uniwersytetów Yale luib Harwart cie niezlicz001ej ilo·Ści ognLsk domowych i bra.k na ulicach, rynkach lub dworcach kolejowych, 
porzucają swe wspaniale kariery, by ?ja 50 do· w nich pełnej opieki rodzicielskiej, dewa-stacja lecz wldzD.my je w szkole i w domu rodzinnym. 
larów na tydzień wprowadzać w żvcie testa· w dzii-edz.i!Thie pojęć prawno-ety=nych, obni'i:e· Opieka nad dzieckiem moralrue xagrożonym 
men! Jeffersona, który twierdził, że · nauczać i nie stanu oświaty i kultury - oto po-sępna staje się w tych warunkach jednym z najważ· 
uświadanuać m<1sy ludowe jest jedynym spo· spuścima po okupancie, która obarczyła na- niejszych zadań państwa i społeczeństwa. 

f;Obem zachowania naszego dorobku w..,lności. sze młode pokoleltie. Rok ostatni zaznaczył się v,'ldOcznym1 re· 
Czy można lekceważyć owe tysiące mło· Nic też dnwnego, że młodociany prz;stęp- rultatarni tro.;ki czynników państw-0wych na 

......... ..,;.,,,~~===-~""" ... .,:,,,==-~==~==~===--='=""""'~=--=== ..... _,,;...."""",.... ........ """' .... __ ._. __ "'""_ tym odcinku. 

H'hrótce na na~z11ch ehranach 
""' 

Angielski film o Polsce 
Niedługo sprowadzony zostanie do Polski 

i ukaży się na naszych ekranach angiels:t.i 
film z cyklu. którego tematem są pod.róze pa· 
ry angielskich dzieci po różnych krajach Euro 
py powo.iennej. 

„Czarodziejski Gloh", który nakręcony byl 
jesienia nszłego roku przez Herberta Mar· 
:;halla podczas i.ego pobytu w Polsce, przed· 
stawi w skrócie najważniejsze elementy życia 
współczesne) Polski w spos6b łatwy i dostęp­
ny dla publiczności dz1eci<;cej , dla której je5t 
przeznaczony. 

Film Polski", k:tórv współpracował z an-

gielskim reżyserem miał niemało kłopotu ze 
znalezieniem aktorów do głównych ról tego 
filmu. Koniecznym bowiem warunkiem - po 
za odpowiednimi zd::ilnościami było dobre w?a· 
danie językiem angielskim. Dobrano wreszcie 
czwórkę dzie~i z tego dwoje małych Angli­
ków i dwoje małych Polaków. Czwórka „akto­
rów" wraz z psem w towarzystwie niezbęd­
nych w tym wypadku operatorów Filmu P::il­
skiego Samucewicza i Zeilicha oraz Herberta 
Marshalla, jako szeta ekipy, odbyła pod.róż po 
Warsza•.1iie, Krakowie, ~ląsku i Zakopanem 
zakońcaona w Gdvni. 

Na zasadzie specjalnych rozporządzeń Mi· 
n~ster Sprawiedliwości przekazał r-0zpoznawa· 
nie spraw k•amych, d-0tyczącyoh n~e!etnich do 
lat 17, Sądom Grodzkim we Wrocławju, Gdań· 
sku, Toruniu i Kra.kowie w obręb.ie tych miast 
i okolic. Z dniem 1 styCZ!llia 1948 roiku wejdą 
w ży~e po<lfme rozporządzenia, doty<:zące 
Warszawy, Lublina i Łodzi. W re.s.ięgu Sądu 

Grodzkńego w Łod7li znajdą się dZlięki temu 
sprawy nieletnich nie tylkó, jak dotąd, z tere­
nu miasta, lee?; również z Pabianic i Zgierza. 

W ten ~po~ób więks2e ośrodki lądn6-śóiowe 
w kraiu, stwarzające z naitury swego wi•elko­
miejski€go życia pódatne warunki chla powsta· 
wania prze.stępcrości dzieci, z.najdą sdę w sfe­
rze działalności specfa.lnych Oddziałów Sądów 
Grodzkich, przez.nCI.czonych dla rJeletruch. Da 
to możność s.jorupi~a akcji wyćh6wav.tco·p~ 

prawcz·ej w d"riedzJinńe przestępstw, wykazują­
cych .najwjększe nasilenie a sk.'lltk:iem sweJ po· 
wszechności najbardzi•ej niebezpiecznych dla 
ogó!Mgo poziomu moralnego mło.pzieiy, w rę· 
kach sędziów, oddanych specjalnie zadaniom 
walki z przestępczoś ią nielet:r>Jch. Oddziały 
dla nieletnich opie!'ają swą pracę na wsp6ł­
udziade kuratora n~elet.IiJch, którym mo:!e i po­
wri..n.ien być kaidy, komu dobro dziecka włas­
nego i cudzego leży na sercu. 

Zna1ezdenie cz-a·su i miejsca w swym życiu 
na nawiązarne kontaktu z najbliższym Oddzia· 
Iem Sąd\! dla Niele<tn1ch i wejś-cie do ze-społu 
kiura torów nieletnich je>St po~v-inn-0ścią każdego 
prawdziwego obywatela, gdyż dopiero wspól· 
udzial czynnika społecznego w pracy sędziego 
da pełny wyraz akcji zwalczania priestępczo-
ści dzieci. A. D. 

BRAWO, SZCZECIN 
Państwowe Zakłady Przemysłu Konfekcyj­

nego w Szczecinie, zatrudniające ok. 1.900 o­
sób, największe przedsiębiorstwo przemy;,ło­
we na Pomorzu Zacttodnim, wykonały plan 
roczny w 103,1 proc. już na dzień 1 grudnia. 

Wyniki te tym bardziej zasługuja na uwa­
gEl, że osiągnięte zó::tały na ZiE:1T1..iach Odz-;-:o-
kańycł'l. v -

ł 
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Kl • · O O K p l 'd • K I · 7 \W Związkach 0 WJlf8 WJSC g . . . . 0 Z- a OW C8 • zawodowych 
Wielkie osiągnięcia wąskotorowców łódzkich· we współzawodnictw e pracy zAWIAno;IENre 

Katowice jeszcze nie ogłosiły swych wyn~ków Związek Zawodowy Robc+11ików I Pracow-

Dnl·a 31-go grudnia z wyb1'ciem godziny że dzięki potężnemu zrywowi i wzmożeniu tem tym terminem DOKP Katowice nadeśle wyni- ników Przemysłu ~k.órzanego. zawiade.m:a I k. h ł ' · Z zadu ze po- 1"d'ell"" 12-ej zakończony został wYŚcig pracy między pa pracy w ostatnich trzech tygodniach współ ki, osiagnięte w ~'Yścigu pracy przez śląs- wszyst ·te ~z on,;.ow a.r · · . ' . 
0-~ -I- ·; 0 · · · d · Ł'd' Zarządu Związku odbędzie się w dnm ;i .,_ kolejarzami wąskotorowcami DOKP Łódź l zawodnictwa, zwycięstwo odnieśli łódzcy wą- kich wąskotorowcow o DOKP o z. d · · 16_ · Ob c110 s'ć wszvstk1ch uio;• 

t . J 'k t Śl -k r. 0 go zm1e e). e . • Katowice. skotorowcy. Do dnia 5 stycznia nastąpi agio- Po o rzym::tnm <::amum -;i u ze ą~ a po- k • ·z d 1 obowiązkowa . . k. . .1 k' 1 ow arz.ą l 
Wyścig ten - jak już podawaliśmy, roz- szenie wyników współzawodniczących Dyrek- damy wym ·1 wąskotorowcow s ąs ·ie i. ZEBIV\NTF 

począł się dnia 22-go listopada ub.r. i objął cji. Nie jest jednak wykluczone, że przed <Dz) zarząd Związku Zawodowego Pracowników 
wszystkich pracowników obu Dyrekcji. S11.mnrządu Terytorialirngo i Uż, t. Publ. "' Pol-

Współzawodnictwo między wąskotoi:owca- D b • sce, Oddział l w Lodzi za w111damia, ze zebra 

się w niedzielę dnia 4 stvczma 1843 r o g:id~ 
mi pracownikami współzawodniczących Dyrek amy· SO e ra . , ę - l'l.ie pracowników '."'ydziału ~lanta.c.ii odbęd!lEo 
cji toczyło się przede wszystkim na 3 odcin- lO-tej w loka.lu własnym, przy ul. Wolczan· 
kach: ~zewozów jesiennych i zimowYch, na-
praw parowozów i napraw taboru kolejowego. mówią czołowi ludzie P. z. P. w. Nr. 36 skiej Nr 

5
· 

Dzięki sprawnej pracy Łódzkiego Komite- S I t · N Rok W Łodzi' 
tu Organizacyjnego Współzawodnictwa Pracy, y wes er I owy . 
już dnia 2 stycznia 1948 roku podane zosta- w nastroju wesela i otuchy. - p ękn:! 
ły szczegółowe da::i.e z pierwszego etapu współ 
zawodnictwa. I pod tym wzgl,ędem Łódzki Ko uroczystość. -- Ci, którzy c~u ~~a 
mitet Organizacyjny zdał swój egzamin spraw Powitanie Noweqn Roku w Łodzi przebie• 
naści przed Katowickim Komitetem Orga- gło pod znakiem na~trnjów weFela i otuchy. 
nizacyjnym Współzawodnictwa Pracy, albo- Pomlślnie zakończony 1947 rok na odcin· 
wiem, jak do tej pory Komitet Katowicki nie ku Planu Trzyletniego, poważny dorobek ''' 
zakończył swych prac klasyfikacyjnych. O- każdej dziedzinie naszeqn hda, ~tabihzacia 
siągnięcia wąskotorowców łódzkich, pozwalają cen - ws 7.vsl.kie te momenty ~prawiły• ż• 

bawi0no 'tę sz-zerze i och~1r'zn, Jak na~ i:lfor-
przypuszczać, że tym razem zwycięstwo we muje Kom Miejska M. o. _ oficjalnych za 
współzawodnictwie pracy przypadło koleja- baw, z~loszonn ponad 200. Obowiazuia,ce ce-
rzom łódzkim. ny były naogół ściślP przestrzegan~. 

Na „finiszu" wyścigu pracy: obu wspólza- Do najlepiej udanyrh i najlkzaid .obsa-
wodniczących Dyrekcji trwającym od 10-go dzonych" zabaw należała zabdwa w Ci;:ntra!-
do 31 grudnia 1947 r. wąskotorowcy lódzcy nej Szkole PPR w salach Województwą, oraz 
podnieśli swą wydajność pracy na wszystkich w Gospodzie Spółdzielczej, znrqąniznwan~ 
odcinhch, objętych współzawodnictwem. przez bratnie organizacje partyjne PPR i PPS. 

Dnia 1 stycznia 1948 Dyrekcja ł,ćidzka Ko-
lei Wąskotorowych wysłała do SamndzielnegQ 
Wydziału Kolei Dojazdowych przy Min. Ko­
munikacji telegram w którym melduje, że: 

,Koleje wąskotorowe DOKP Łódź wykonlł -
ły swój plan pracy za okres współzawodnictwa 
z Wl\skotorowcami Katowic na odcinku napra­
wy parowozów w 106 procentach, na odcinku 
napraw wagonów osobowych i towarowych w 
119,8 proc. przy przewozie towarów w 166,4 
proc.". 

Powyższe dane wskazują że w końcowym 
etapie współzawodnictwa pracy wąskotorow­
cy łódzcy zwiększyli wydajność pracy w po­
równaniu z początkowym etapem wyścigu 
przeciętni<? o 15 procent, a w przewozie to­
warów nawet o 46,4 procent. 

Mimo braKu rlanvci1 :>e i'la~kkj Dyn•'·.:ji, 
wśród kolejarzy łódzkich panuje przeI-oniinie, 

mysi wełniany 
walczy o pierwszeństwo 
Wśród tkaczy, pracujących na dwóch kr~ 

snach kortowych najlepsze rezultaty w PZPW 
Nr 2 osiągnęli: Tadeusz Karliński (160 oroc.). 
Stanisław Łukasiak (159 proc.), Władysłe1w 
Rzepkowski (150 proc.) i Wacław Linczewski 
(143 proc.). 

W PZPW Nr 3 pierwsze miejsca zajqli: Ste 
fan Retelewski (140,8 proc.) i Zdzisław Tom­
czyk (138.l proc.). 

W PZPW Nr 35 na czoło wysunęła !;ię Ma­
ria .Bartczak (155 proc.). Dalsze miejsca za­
jPli: Bolesl::iw Szymański (147.5 proc.) i Wła­
dysław Magi<>r (147.3 proc.). 

·u; PZPW Nr 1 wyróżniły się: Alfr<>da Ci-
szewska (147,2 proc.) Zofia Frankowska 
(141 .6 proc.). 

NA ODBUDOWĘ Vl A:RSZA WY 
Członkowie Związku Sekcji Rzeźniczo-Wę­

rlJiniarskiej zł. 10.600. 

NA KOMITET NIESIENIA POMOCY 
STRAJKUJĄCYM WE FRANCJI 

Pracownicy i robotnicy f-my Myśliborski 
S-ka - Łódź, Wól:zcńska 129 zł. 4.850. 

* * * 
Nowy 1948 rok spotykano wszędzie, nawet 

w łódzki-::h szpitalach. W szpitalu wojskowym 
przy ul. Żeromskiego, w którym leczą się żoł­
nierze ranni podczas działań wojennych, na· 
stroje noworoczne staly pod znakiem szczegól 

Towarzysz"e: Zygmunt Stokwisz, Henryk Błaszczyk, Stanisław Polakowski, JC1nina Wicińska, 
Franciszek Zientarski, Stanisław Banaszkiewicz, Stanisława Pręcikowska. 

! nego zbliżenia ludności Łodzi z wojskiem 
Olbrzymią świetlicę szpitala wypełnili powra 
cający do zdrowia żołnierze. Do zebranych 
przemówił komendant szpitala ppłk. Sain, ży­
czą': rannym żołnie i zom, by jak najprędzej 
powrócHi do zdrowia. Dzielnie spisały się 
obywatelki z L'igi Kobiet , członkowie PCK. TPŻ 
staraniem których urządzono tę uroczystość 
sylwestrową w szpitalu. Chorzy i ranni żołnit> 
rze obdarowani zostali przez ludność Łodzi 
paczkami w których nie brakło pomarańcz i 
wina. 

Na zakonczenie starego roku w dn. 31 grud. 
odbyły się w wielu fabrykach uroczystości 
wręczenia nagród l odznak przodowniikoru 
pracy. 

W PZPW 36 I nagrodę (3.000 zł. oraz legi· 
tymację wraz z odznaką przodownika) otrzy­
mali tow. tow. Zygmunt Stokfisz, Henryk Bła­
szczyk, Stanisław Polakowski, Janina Wiciń­
ska, Franciszek Zientarski, Stanisław Banasi. 
kiewcz, Stanisława Pręcikowska. 

IT nagrodę (2000 zł. legLtymację i odznakę) 
otrzymali tow. tow.: Michał Chabera , Karol 
Candrowicz, Józef Bednarek, Helena Wiśnia· 
kowska, Józef Boczkowski, Maria Sadulska, 
Wiktoria Retlich. III nagrodę (dyplom uzna­
nia) otrzymali tow. tow.: Leokadia Dębic , 
Eugeniusz Kłys. Antoni Stolarczyk, Maria Da­
lewska, .Jerzy Kraśniew1cz, Lucyna Chomińska, 
Józefa Skrzypek. 

Wszyscy oni przeciętnie wy'rnnywali oo 
140 do 180 procent normy. Ale i te norm" 
jeszcze nie zadawalają przodowników pracy. 

Świadczą o tym noworoczne życzenia, jakie. 
składali dyr. nacz. t,1w. Kuli: życzę Wam 1 
sobie byśmy w przyszłym roku jesz-:ze lepie) 
wykonali nasz plan produkcyjny. Ja ze swe] 
strony postaram się moją normę podwyższyć". 
- Takie życzenia złożył dyr. naczelnemu to"' 
Boczkowski Józef, tkacz na dwóch krosnach, 
który stale wykonuje 143 procent normy. 

Podobne były rówmeż wszystkie przemó­
wienia, wygłoszone przez tow. tow. dyr nacz. 
tow. Kulę, dyr techn. tow. Benedykta. przed­
stawlcielą PPR tow. Krzcp:ity or1tz ptzedsta­
wiriela Rady Zakład JWej tow. Pieprzowskie-
qo. ~ 

„Damy sobie radę, plan fabryczny wykona 
my w przyszłym roku jes?.cze lepiej . Bez ko­
rzenia się przed władrami dolarów o v.·ła~nych 
siłach postaramy się odbudować kraj" - za­
kończył swe przemówienie tow Pieprznwski. 

Plan trzyletni stał się zrozumiały dla naj­
lepszych robotników - z myślą o jego wy­
konaniu przodowni-::y pracy żegnali stary rok 
i witali nowy. (B) 

Noc Sylwestrowa upłynęła ~pokoJnie, l;>ę 7 
wypadków i zakłóceń. . 

Pogotowie Miejski~ udzieliło tylko icdne 
pomocy franciszk9wi _Bi ędronio_wi. ktpry "' 
nastroju novrorocznym pod- wpływem alkoholu 
dostał się pod koła wozu tramwajowego I -
na szczęście dozn11ł nieznacznegn tylko 
uszkodz('\llia ciała. Strażacy pełnili służbc prz 
płonących ogniem świec choinkach. Bvł tr 
jedyny ogień, z jakim mieli do czvnienill te 1 

szczęśliwej nocy. Również i Milicja Obywat:el 
ska nie wiele miała pracy. Do kumendy miej· 
skiej M. O. nie wpłynął ani jed~n meldunek 
o poważniejszym zakluceniu spokoju. 

P?zodown • icy pracy 
w przemyśle jedwabniczo-gatanteryjnym 

Na podstawie orzeczeń Są,dów Wspóh:awod 
nictwa w przemyśle ;Jedwabniczo-galanter:vj­
nym pierwsze miejsca w Państw. Zakł. Przem. 
.Tedwabn.-Galanter. Nr 1 w f,odzi ui::vskall: 
Edm11nd Wróblewski (tka.cz pluszowy - 173 
proc.), Józf'f Stawski (tkacz kortoWY - 1!18 
proc.) l Maksym Wizental (snowacz - 167,5 
proc.). 

W PZPJG Nr 8 w Łodzi pierwsze mie.Jsca 
przyznano: Wandzje Ołszewskie.f (tkaozka, 4 
krosna - 152,2 proc.), Zofii Dębowskiej (155 

proc.). Eugenii Benko (snowaczka - 176,5, W PZPDz. l G. Nr 4 w Łodzi nagrodzonr­
proc.) i Hila.rema Zemłerowi (majster tkacki pierwszą nagrodą: Ji1zefa Bodycha. Francisz­
- 140,!l proc.). ka Holwek l Marli'; ).ehiodę. a w PZPJG An­

W PZPJG Łódź-Południe pierws:te miejs- toniego Ułocha (tkacz - 183,5 proc.) i Józefa 
ca :r.dobyły: ll'ena Szymil (164,5 proc.), Euge- Ilolwcka (m.t.ister tkacki - 136.7 proc.). 
nla Malowska (169,5 proc.), Stanisław Jędnr.e.i w Palastw. Zktln. Zakł. Przem~·słu Pai>­
czak (168,9 proc.) i Iz:vdor Ruszkow:ski (rn4 nuua!t·r~ ,illcAO J.li<li.-l'hlutlnie 11icrwsze mic·j­
proc.). a w PZPJG Łódź-Pólnoc: Genoveia sra u'l'.ysl_, li: .Jfrz..r G„nay (tkacz wstą/.k . ), He­
Sobczak (155,1 proc.). Władysław Pąkow;;ki lt>l).i i'r:1CJ)i{irsl :t (snow:h"Zka) . Allela <;arwoń­
(169 proc.), Pelagia Francisv.l;:owska (168.8 sk:i (ln'l'.C\> i,i:iczka) i .J(,zi•f Iliclt.-"'i (koron-
proc.) I Maria Biała (157 proc.). 1 al'1), ~ w PZPat>m. Pa~mal'I. f,(idi-l'ólnoc 

~~~~~~~~~~~~~~~~·~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~-·~~•~-~-.~~. Irena Lasota nkarzka ~~tJ i Maria Kubacka 

Lahątek wiecznej UJiO.§Dł:J 

arku Żródlisk w p a 
Wspaniałe okazy należy przenieśe do odpowiedniejsz~go budynku 

Ani jesień, ani zima, cho-ciażby najmroźniej-I a następnie wykopano s.pecjalny dół. w k1tórym' A teraz jeszcze jedno„. wsp,111ia le te palmv, 
~Ła , me zniszczą. wiecznej zieleni, nagromadza- mieści się dolna część palmy, tj. „doniczka" agaw\' storczyki, które już tutaj rosną i k.wil­
nej i bujnie wypełniającej kącik wiec·z.nej wie- o„. półto·rametrowej średnicy. ną od 20 lal, niedostępne są rlla oka ludzli.iego 
sny - palmiarnię w Parku Żródliska. Jak wyjaśnia kierownik palmiarni, mozn11 Budynek palmiarni jest za m;ily, by można po­

Przejściu z rzeczywistości jesiennej, z jej 
pluchą, chłodem i zamierającą. natura pod dach 
palmiarni, towarzyszy wrażenie cudownego 
snu. 

Wewnątrz palmiarni - wita zziębnięteHo 
space;rowicza gąszcz dr?.f'W, widywa.nych przez 
niegp co najwyżej na obra-zku, w kinie lub w 
wyobrażni. Olbrzymie, kilku i kilkunastome· 
trowe kcucje, latanie, szameropsy 1 arekki -
innymi slowy, palmy najrnzmait..,zych kształ­
tów, z lisćmi na wzór akacjowych, tylko znaC'z­
nie, znacznie większych, h1b w ksziałde ol· 
brzymiego wachlarz;i, na długiej i mocnej Io· 
dydze - tworzą gąs7cz nie do przebycia. 

Niek:tó~e z tych palm stoją tutaj już od dwu­
dziestu lat Rozrosły o.ię tak, że nie można ich 
już la~em wystawić na „swieże powietrze". Dla 
jednej z palw z ga.tun..'-'u arekka, ezczeg6lrue 
~tr:i:listej ~ dvbrze „czującej" się w cieplarni. 
e~.'I hv~a nodwvższvć naitnerw sz..~lany dach, 

z całą dokładnością obliczyć wiek takiej np. budować w nim aleje, ławki, basen roślin wod­
o.Jbrzymiej kencji. Co rok po utracie korony nyrh itp. urządzeń, które pnzwolilyby na udo­
liści na korze palmy po"Zostaje jasno-zielona stępnienie szerokiemu ogólo·wi podziwianie te­
obręcz, Ile tych obręczy - tyle lat. Nasza go uroczego zakątka. 
keucja ma 25 takich obręczy. Jest jeszcze Tymczasem palmy rosn, sobie, nie wiadomo 
młoda. dla kogo i poco. Utrzymanie ich przy życiu 

„.W palmiarni parnuje tE'omperatura U stop- kosztuje pokaźne sumy, które moglyby zwró­
ni. Mimo to jest ona za nit;.ką dla pomyśl· cić opla•ty wejścia, a l ·siące lud7i w Łodzi 
nego rozwoju niektórych roślin podzwrotniko- o storczyk.ach i ich zapachu ledwie slyszało, 
wy<eh. Filodendron - roślina błotna . z po- a palmy widziało w ki11ie. 
wietrznymi korzeni'>mi w puszczy osiąga Ale niedługo - u "'aqr1, mie~tkańr'y Lodzi! 
długość kilkudziecięciu metrÓ'V, tutaj wyrósł Palmy z Parku Zródhl'·kd powędrują do olbrzy­
do 1etlnego metra. Palma kokosowa osiągnę- miej palmiarni. która miesci się na terenie jed­
ła wysokość.„ 50-ciu centymetrów. Za to lauru- nej z łódzkich fabryk. Coprawda, dyrekcja tej 
sy, drucony, a pr1"de W$zystkim agawy rosną fabryki jel'zcze broni się przed zajęciem „jej" 
okazale. Przy okazji dowiadujemy się, że palmiarni, ale wszelkie maki na niebie i zie­
agawa bynajmniej nie kwitnie raz na sto lat mi \'rskazu ią. że : dyrekcja zrozumie, 1ż jednak 
i nie g1me po okvritruęciu . R6wnie.ż ku me· miejsce palm jest w odpowiedniej palmiarni 
malej radości i dumie dowiaduj&my się. że ta· i uą-tąpi. Wtedy Łódż pos1ądz1e Jedną z naj­
k1ch palm nie posiada nawet słynna palmiarnia p1ękniejszvch palmiarru w. Pol!<:!e. A to jMt 
w Poznaniu. też eoś.~ (Dz.) 

(11lu·io11 lc:nkal. 

" Pai1stw. 7. tkl. Przcmy. Firank.\rskiego 
i l\:ot'. w ł.och1 J>iN·ws:>:e midscc z(lobyl Fran· 
•·i-.?:»!. \tosii1sld. 

Sądy w.~11l1lzawodnictwa. w~·claly równie·; 
01·z1·ezcnl:i w Pai1st. '1.akl. l'r:1.e111. Jcdw. Gal. 
Nr 3 (w Toma~zowir). PZP.TG Nr 5 <w Bia • 
lymstoku), Państw. F:lbryce I'luszów i Aksa­
mitów Nr 6 (łfalisz) . Pań~tw. '7,a!d. W1'11<. ~r ~ 
(JS:alisz) w Państ. Centralnych Zakładach . r­
dwabiu Naturalnego (Milanówek). PZP.I{: 
Nr 9 (Nowa Ruda - Dolny Sląsk). Państw. Fa 
bryce Dywanów Sm~·rneńskiC'h Nr Il (Kowa 
ry - D. Sląsk), PZP.TG Nr 13 (I\:·.unicnna {!ó­
ra - D. Slą,sk) i PZP.TG Nr 15 Zagi>rze -
D. Śląsk). 

Łącznic w JH'Zf'lnyśle Jeth.,.=1.h•1kM-gahntl'· 
r.\'.inn11 11rzy:111ano <t!l picrws;1;ych, in drugith i 
·l9 trze<'ich na~r1id. 

Zdoliywc.~· µi!'l'W„1.C!!'O 1ni".i'"<'~ ofr:r~-'W'Wl!.li 
po :i.ooo rł. lyt premii ornz hop<>rową odzna· 
kt: .,Prodzo'"nika Prac~"' (wrn z legitymacją u 
prawnia.iącą rlo .le.i noszenia). 

N!.'.zwiska zdohyw<'ów drugirh mlt>.l~c (WJ'• 
nagrodzom'ch premią pieniężną w w:vsokości 
2.!lOO zł I odznakami .. Przoclown!ka Pr;!.cy"~ 
ora:i; :z;doh.r."i''ców tr!!:;clch m!ejsc {w:ynP.gro:lllO• 
n"•ch d;: p!cmami 11.':lli!.nh.I postaramy sil! ~· 
~h'1c1r ... . mia!'~ l!lui!H'\vciiti. -
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·~~~~· Przed nami trud ... 
~ la progu lowep Roku ~ · w 

;;~;~1+.~~'.~7h~:~:f f ;;f,;~ n l~.~~o~~~.~ •"~.~!~!~.~ ~~ !,~,.1,~a.,~,i~1~.1, ~J~-~ .. ~· !o· .~~o~: 
wielki był udział ZWM-owców w dzie- ~ uroczystej wymiany legitymacji. Już od ty- kreacyjnej. Po chwilt sala wypełm_a s~ ę. czl~~- wymkow dwu'.et~1e1 pra<:y wp;ow~dza nas 
le odbudowy kraju. Swiadczy 0 tym ~ godnia każdego wiecw.ru świ e t,l ica rzapełnia kami organizacji, pozostałymi uczniami i gosc- w nowy okres zyc1a nas_z_e.J _or~ann:a~11,_ o któ-
potężny nurt wyścigu pracy, z naszej I si ę młodz ieżą, która aktywnie prącu}e, by mi. „ . . rym mamy. pra~o. sądztc, _ ze p_rzymes1e _n~ 
powstały inicjatywy, świadczy Zjazd . I urządził ją jalk najlep iej. Jedni dekoirują sa- Kol. Dobrzyńska zagaja uroczystosc, mo:-vi szersze mozllwosc1 .rozw?iowe 1 ~~ocmen;ie 
Krajowy ZWM-u, na którym najwię- lę, zastanaw i ając s i ę jeszcz.e tylko nad napi- o osiągnięciach kola: . „dość długotrwałą me- naszyc~ ka<lr .O<l'gamzacy1ny-0h:. Dz1s1e1sza uro­
cej miejsca poświęcono sprawie kon- 19 sem, k tóry należy umieścić pod znakiem ufność ze strony kolegów niezo.rganizowanych azystosc "'.ymiany legitym~q1 tymczas~ych 
soJjdacji calej młodzieży - zjedna- ~ ZWM. Ale niedługo potem, po•d portre·tami i nauczycielstwa udalo nam si ę wreszcie pr?.e- na stałe Jest spra~~ wazną .dla każ~ego 
czenie młodych w walce i odbudowie Haniki Sawick iej i Janka Kras ickiego widnieje łamać. Dowo,dem lego było masowe wstępo- ZW~-o~ca, a .~ dzieJach na':'zeJ szkolne) .OT.: 
wspólnego naszego domu Polski bi-alymi lite rami: „My nowe życie niesiemy wanie uczmow do kola. Liczba członków ga'l1lzaq1 ma meo~a~ sy~bo1hCZTie. zna-czeru.e . . 
Ludowej. Płonie w · naszych sercach fi i '!lowy ład„." i wzrosła w swo im czasie do 60-<; iu. i na.wet V: i ę- N~stępme oznai~ia, ze. na sah są ?be<:Il' 
wielkJ entuzjazm Zjazdu. ~ _ To są słowa z naszego hV'lilnU _ pow_i<tda cej. Wpłl'.Ilęły na to StZcz;g?lme z~rgamzo-

1 
czlonKow1e ze i.~społpracui~~ego ~ nami k~a 

Z wielkim kapitałem młodzieńczej mała Ba śka _ wypowiadam je co tydzien po i wane s ekcie kulturalno - osw•atowa 1 sporta- Z".VM_ przy fm~.e „Ferrui:n , ikforzy _ w dn!u 
energii, z odwagą wkraczamy w No- zeb ra niu, ale nigdy dotąd nie o<lczulam ich • wa, do której wstępowali uczn iowie tak n ie- dz1s !eJ.s.zyi;n .takze. oftrzymu1ą sitałe leg1tymac3e. 
wy Rok. Maszerujemy w przyszłość. !, tak jak w tej chwili. I zo-rganizowani, jak i zrzeszeni. Po oosp1ewamu hy.mn1:1 ZWM-owego gł05 
Imię. nasze brzmi „Milion". „Milion" ~ - Nic dz iwn ego, w śwfotl icy pan.uje atmos- .„Zorga.nizowana prze:z illas biblioteka, li- zabiera pro~e:or ~tankiew1cz: 
to jedno z haseł Krajowego Zjazdu ~ fera pracy, każdy może ~ i ę wykazać swoi~i I cząca "'. chwili o~~cn ej ~OO ks i ążek, zehr~nych . - Je~t. e~c ! e p1er~s:zym, młodym pokode: 
ZWM. zdolno śdami , to nie tak 1ak było przed woi- przewazme ze zbiorek, 1esit oddana do uzytku mem Polslk:1 1:u?ow.e1 br:i;uą _sło~a .profe 
Wciągnąć 1 zorganizować młodzież ' ną„. _ myśli gło €>no Mietek. Sam jrs·t głów- oaJej s.zkoly. sora. - Starajcie s i ę .u~rwal!c osi~gmęc1a No-

pozoslajqcą poza ramami organizacji, _, nym dekoratorem i u-::zy innych tej sztuki. .„Zorganizowany obóz wypoczynkowy w wei Po•ls·k.i przez coaz1enm.ą, sun:ue.nn~ prac~ 
nauczyć ją jak się kocha Ojczyznę {~l . Drzwi s i ę uchyla .ją. do uszu . dobiega mefo - czasie ferii zimowJ'.ch w roku 1~46 w W isie w szkole i fabryce. (~iklask1 ) . W !m1emu całe] 
i jak się pracuje dla Ojczyzny. \I di<i ku jawi.et·a . To na-szP kol eżarik i i koledzy pozwom wypocząc 30-tu ucz01om, w tym R~-dy .Pedagogic~ne1 zyczę Wam, ZW"0-·orwcy, 
Wzmacnia nas Io przeświadczenie, że t>. ucz.ą s i ę tańca. Tam rej wodzi W iesiek Glo- 18-tu n iezo,rgan izowanym. dalszej, owo.cne] pracy. '!lad wych~wa01em no-
nie jesteśmy na drodze naszej osamo- !9 w ac ki. robo•tnik fi rmy „Finster", który sam „.W ielu kolegów z 111 aszego koła ukończy- wc~o C7łow~e~a (burzliwe <>klas~).' 

7 tnieni, że kroczą oboli nas OMTUR, Wi ~ zgl05i ł swą pomoc. ło lmrsy instruktorskie i szJrn-leniowe. Na . l~oI._ Klu zmak prze.dstaw1c1el ,,_a.rządu 
ci" i Z.M.D. Przez współpracę do jed- Jes·t sobota, dn ia 20 gru<lnia 1947 roku. pierwszych wakacjach, tzn. w r. 1946, kurs in- MieJs~iego ZW_M, przypO<l'Uma słowa kol. Ko-
nosci. Oto drugi postulat Kra jowego , W szkole panu je nastró j uroczys ty. W każdej strukto-rski w So'Pocie ukończv.Jo 9 osób, walsk1eg? ze Z3az<lu ZV\'.M: „Ż~dna praca sp?­
Z/azdu. Z faktów codziennego życia, ~ klas ie rzucają się w o-czy l śniąco białe koszu l ~ w ty. m samym . czasie 4 osoby były w Cen- I:czna me tlum.a.c~y złe] na~1, d. obre u~1e 
z pragnień mlodzlcży, wyrasta nasza i czerwo.ne kra wa ty. tralnej Szkoie ZWM, a jedna osoba - w Pol- się iest s~ełme~i~ J>?W:azn~go obowiązku 
współpraca, wyrasta perspektywa fed- Ko.J. Dobrzyńska czyni jeszcze ostatn;e I skiej Brygaidzie Pracv w Jugoslawii. Na fe- w odbudowie kraju . M?w1 .~ez o m.~zym sto-
ności. p rzygotowania. riach letnjch w mku 1947 kurs szkoleniowy su·~ku do .1.m~ych °''.gamzac.11 mł~-z1ezowych : 
Smiało spoglądamy w przyszłość. 9 

Jest godz i.na 6.20. DzwoFJek oznajmia, że ukończyło 5 osób. „Nie ma rozrncy w mteresach uczma OM TU-

• 
~::z:~as;~zc;~:~~ ~y~~~~~v, ~:~&1~ ~ 4w_1_2_ p·r· OC·-·-~ normy~wykonala ZW -ka ~~~~:~.~v~! ';-..:,7·:~~~::,::;r ~~~;,:;'. 
i trudów. Nie przeraża nas to, lecz ~ • Kol. 0~1ad acz6wna mow1 m. m .: „N ie oce-

raduje. Jeste.§my bowiem organizaciq ~· łchuck a , w·pólznwodn icr.ąca z „Ta~mą 29„ , ~ i ~my k'll"nów "er!Jug ich przynależoości-par-~-
walkJ ,wiemy, ŻP w pracy i wysilku . . .. d h w 'kii 1 tulaJ· począt- YJnej, ale w zależności od ich &tosunku dfl 
budu1'emy nasz dobrobyt, nasze szczę- osiąga rowmez 0 re yni '· pracy d · h 1 kl „ db 

1rnwo praca 6Zła do·ŚĆ ciężko Zorganizowano • 0 ic rea. nego w· a ... u w o udowę 
;§cie W G Polski Ludowe1"'. 

· · · wyścig pracy. Wszystkie młode robotnice 
to le.,..,ze Następni e przewodn icząca ko-la - kol. Do-

Kronika organizacyjna 
Dnia 21 i 22 grudnia odbyło się w Zauzą­

dzie Wojewó<lzkim dwudniowe &emiinari.um 
przewo<lniazących, kierowników org. i ref. rob. 
ZaJl'ządów Pow. i Miej1Sikich Wojew. Łódz:lde­
go. Na seminaria.eh został omówiony cało­
kształt zadań s tojących pned naszą o•rgaooa­
cją w terenie i drogi realizacji planów. Usita­
looo plan 7 kursów szkoleniowych aktywu 
ZWM 12-dniowych (w •tym 4 z „Wiciami") , 

· 6 kur.sów wieczoirowy·ch 6-dotygodniowych 
Janina Borowik 

(w mia5'tach wyd2lie'lonych) oraz ;pracę specjal- Ro""mawiając z tow. Sobiera jską, majst.rem 
nego 1mla prelegentów, które rorz.pocznia swo- tośmy ZWM-owej w „Ośrodku Konfekcyjnym 
je pierws-ze pooied.zenie 10 stycwia. W akcji Nr 4" , dowiaduję s·i ę, że w pracy wybijają się 
mo·bilizacyjnej ustalono pila.n pracy 3-mi esięrz - kol. kol.: Janina Borowik, Helena Czuprych, 
nej, prz.ewidu j ący wzrost członków o 16.000 Genowefa Michalska, Danuta Michałowicz, Ka­
(go 30.000 członków). _. Po s.eminfrria.ch od- zimiera T-Iochmajsler i Krystyna Królak. Tow. 
była się wspólna gwia?Jdka. So1bierajs.ka O'powiada nam: do wyścigu pracy 

27-go grudnia odbyło się otwa,rcie k11mu I robotn~c~ prz~stą.p iły z. chęc-i~. Dziś z. p11Zy­
Aktywu Szkolnego Woj. Łódzkiego w Swie- 1 emno sc1 ą 5tw1erdzam, ze moia prac.a me po­

. r dowie-Zdro ·u na Doin m S!ąsku. Kurs zo- sz1ła . na marne„ Dz'.ś przodowniczka taśmy 29, 
a l Y . . . b Jamna Borowik, osiągnęła 412 procent normy, 

s>tał obsa<lwny 'Ponad pia.n, osiągając hcz ę co tym wi ęcej zas.łuquje na podkreśleni e, że 
160 wybrnnych aoctywii&tów. pracuje OM tylko 5 godzin, po•nieważ uczę-

25 rudnia odbyły się w Konstantynowie I sz~za do szkoły. z~wodowej. TaJ<i fakt wska-
g „ . . r zuje na wyroib1eme społe.czne młodych pra· 

wys.tępy Sekc]l ~rama tyczn-e.1 ZWM_ przy. lO'Z- cownic, które wiedzą , że pracując wydatniej, 
nie zgromadzon-eJ pubhcznosci, ktora zywo I przyśpieszają odbudowę znisrozonej wojną 
oiklaskiwa.ła doskonałą grę młodych ZWM-ow- PolsJn. 
!>kich artystów. W. G. „Taśma", gdzie majstrową jest tow. Pie-

pracu ją z zapałem i O<Siągają coraz ,..- b 
W}'niki. rzyńska , przystępuje do wymiany legitymacji 

Otrzymują jes-zcze legitymacje koledzy 
Na czoło wybi1jnją się ko1leżank·i: Krystyna z fabryki „Ferrum" i część o1ficjalna zoo.taje A. 

Pietrzak, Alina Falek, Halin.a Marcinkowska, z a.kończona wręczeniem nagro<ly kol. Kubiko- 9 
Irena Ciepłowska, Stefania Pawlak i wiele in- wi z.a ofia.rną pracę n.a terenie koła w postaci 
nych. Tow. Piechucka również z zado·woJe- 3-tomo:wej ks i ąiki pt. „Poemat pę.dagogkzny''. 
niem stwie,rdza postępy w produkcji. Począt- 5-mmutowa przerwa jes1 wypeJniona śpie- ... 
kowe nieza<lOJWolenie i niewiara we własne wei;n całego kola; słychać z k0<rytarza: • 
siły us tąp iły miejs.c<i za<lowoleniu i saty-sfak- „Jesteśmy młodzi i świat jest przed nami, 
cji z wy konania planu. A. M. przed nami Pohka i prze<l nami trud„." 

PCWM- ~zkc:>ła Młodych 
marynarzy 1 rybakow dalelrnmorskich 

PCWM - to 5krót nazwy Państwowe90 po1rtowym. 4) w ~iw-nowie na końc-u półwys­
Centrum Wychowania Mo1r&kiego, któire zo- pu w rejonie osady rybackiej. 
stało utworzoine na wio1sinę 1946 roku, celem Przez wymie·nione ośrodki Państwowego 
bezpośre<lniego zbliżenia polskiej młodzie~y ~entru;m Wychowani.a Mo.rsfk,iego przewinęło 
do morza na specjalnych kursach pracy mQlr- się bllsiko 2·500 ch.łopców, uczestnilk:ów 3-ty-

g~mowych kursów pracy mor5kiej. Przeszli 
skiej o,ra.z celem wycho.wa•nia przyszłych ma- om przes-zkolenie w wiosłowaniu, rybolów-
rynarzy i zasilania kadr zawodowych po.lskiej stwie, oraz pracach przeladunkowvch . 
mairynarki han<llowej w ramach szkół zawo- Obecnie rollill o<:-zął się w PCWM III turniej 
dowych, tj. Szkoły Jungów (chłopców okręto- Szkoły, w której chłopcy ksq,taką s-ię na pn:y­
wych) i Szkoły Rybaków Dalekomorskich we- szłych marynarzy. 

dług planu i programu, ustalo111ego przez Mi-I ---------------
nisterstwo Zeglugi. , 0Gf. l\S7...l\ !CIE SIE; 

Ośrodki PCWM znajdują się: 1) w Gdyni I 1'ł ,,GŁOSIE ROBOJHICZJM" 
nad Ba.senem Jachtowym, 2) w Szczocini-e n;;i ff 

nabrzeżu „Sno•p" w Stokzynie w rejonie por- R3jpopularnieJ.SZYffl dzieRR.lkU W WOj·ewo'dztW1'e 
towym do!.nej Odry. 3) w Łebie nad kanałem 

„„„„„~Hl!llll„„ml!A4FllR'l~C ... „ ... „„lmiDl'i~~;Wlólllili&U„„llllil!!lll9tt~RS:-~~ffllfimllill!'Jll._„„„„„ ... „„„„„„„„„„„ ... „„„ ... „ ... „„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„. 

Młoda Violetta z Armen·i ny : ~ó~ił mi stale •. że po"".i'nnam ks~tałcić I republiki, Daniełjan. Pieśni w jej WY'konadliu 
s.ię na spiewaczlkę . W1:azora.mi, po pracy,. sia- p odtrz)'llllywały na duchu mew1 elką kolonię 
dywa! ~rzy korom.Im : ~l.lwmpam0<_wał m1 na armeńską w Sofii. Otóż teraz Ajkil!Ilusz Da­
armenskw:n, narodowym mstrumen-c1e - saze. nieljan jes•t profesorką kon-ser,wa.torium ery-

W ielka saila Teatru Opery i Baletu w Ery- , hrawa zmusza ją Violettę do bisowania. Wy- - Cie.rpieliśmy bardzo na·d tym, że żyj e- wańskiego i czuwa nad rozwojem głosu Vio-
waniu, stolicy republiki araneńskie j . mzbrzmie- biera w tym celu tęskną pieśń Dargomyżskie- my zdaJa od ojczyzny. Zwłaszcza o jciec bar- Jetty. 
wa niemilknącymi oiklasikami. Młoda śpie- go „Smutno mi". dzo ci ęilko pmeżywał okres drugiej wo jny W mku ub iegłym Violetta przeszła na dru­
waczka, która właśnie odśp iewała arię z „Sam- - Smubkiem prze.j muj-e mnie to , co ciebie światowej. „Tam walczą . bi ją s i ę, a my.„. gi rok konserwatorium z samymi pi ą tkami ze 
so·na i Dalili" St. Saensa, kłania się wdzięcz- cieszy„. - uczęła śpiewaczka z takim bólem W najgłębszej taj emnicy przed sąsiadam i wszystk'ich 'Przedmiotów. 
ni-e wiwatującej· pubiliamości. Cała republika i rozpaczą w głosie, że cała !Sa<la w oka mgnie- i 2'.°ajomymi .sł~chaliśmy .a~dycii ra.dio~ych - Niestety, w tym roku nie będzie lepiej 
szaJeje za swą uJwbienicą o skomplikowanym niu zn ieruchomiała. Najwy:żsrzy to chyba S1Uk- z 01czyzn:--, mo;-v 1 ących o c1ęz·~1~h zma.gamach - śmieje się pani Da'llieljam _ bo już lepiej 
nazwisku. Młodocia'lla diva nazy,wa się Vfolet- ces arty5ty, gdy patra.fi wytworzyć nastrój z zabo~czym hit!eryzmem. OJC!e.c m~rzył . o być n ie może . Jaką ta d:z iew<'zyna ma piękną 
ta Jutuczżan. wspólno·ty ze słuchaczami. powrocie do kra ju zaraz po zwy-c1ęstw1e 1 c 1 ą- przyszłość: skończyła przecież zale<lwie dwa-

Dyrektor erywańskiego konserwato,rium Historia panny Jutuczża.n .i jej rodzi ny jest gie o tym tylko mówił . Ale n ie doczekał zwy- dzi eścia lat! 
muzyczinego jest nieco zażenowany. Zasa<lni- n.i e tylko intereiSJtJ.j ąca, ale w pe•wnej mierze c~ęstwa. Zmarł na pól :oku prze_d oswobodze- Purpurowa kurtyna Teal·r'l! Opery 1 Baletu 
czo uczennicom koinserwatorium zaJ<azuje się charakterystyczna dla burzliwych losów Ar- mem Bułgani przez wo1ska radzieckie. w Erywaniu idzie powoli nd <ió!. To 'lioletta 
publiczny;ch występów prze.z cały czas trwa- meni i. Violett a tak opowia<la o swoich losaich : - Os tatnie swo je słowa zwrócił do ma•Lki, sk?ńczyła śpiewać smutną p i eśń Dargomyż­
ruia nauki. Wyjątek uczymiony dla Violetty - Ojciec mój , Grant Jutuczżan, jako pa,tr:iota bra.ta i do mnie. Chciał. byśmy jak najszyb- sk1ego . I znowu w dole rozlega s i ę burza 
nie tylki0 nie budzi spra:ociwów, przeciwnie, airmeński, był pnześla<lowany przez Turków ciej wrócili do Armeni.i. Obiecaliśmy mu to. oklasków. 
uważany jest za rzecz samą przez 5ię zr-OiZiu- i musiał potajemnie zbiec do Bułgf!.riii. Penie· Mów i! jeszcze: ,Tam lub i ą i ceni ą sztukę. Da- Dziewczę l Bu łgari i,,, Przyjern n;e mieć tak 
mialą. To•też będąc na drugim kurs.i-e koinser- waż był zdolnym litografem, przeto bez trudu dzą ci możność kszt ałcenia się w śpiewie i bę- wdz lęczną publ!czr,o >ć i •akie perspek tywy 
watorium, jest Violetta je<lnd'cześnie <l'rtystką zdobył pracę w dużych zakłada ch dmkarsik ich dz ies z śpiewała dla naszego narodu". przed sobą . VioleH.a nie ża lu je i.ielo,nych ·;,ul· 
Qpery Armeń&.lti.ej z.e stałą ga~ą 500 rubli ·mie- w Sofii . . Tam to; w sto[icy Bu.J.ga.r;ii, p .. rze. d 1 W najcięższych lata.c;h · 9kU1pacji. B11łgairii wairów bratniej Sofii. Tutaj śp iewać może dla 
9lę~ie. ~ł"''~dzie~tu. I11;t_Y przysiJ~ 111,a. ś·wi;!'t. ~~a-_ pozpał~ V~.letta rz . audyc.i.i .radia a.rn;u_eńsklego swego narodu. €z,uje, i<> je6t mu pobmeb.ni. 
~a,. z.nO:WilJ id.U W· QÓI~: 11!.iemilknące fu'in od lfz1 ecm~twa-, ~ ~ b&ł mtnYial· .aloe ie.dJle1 Z nau~1łttie1sz.yph Śl>lewiaCzek Jerzv .l>'4żę~ 
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~~t~3nst~c~l~l9~~1isza K a'I isk I • e gw1az dki i choinki 
Dzd1ś: Genowefy. 

Telefony 
Komenda M0 16-62. 

Miejskie Pogotowie Ratunl<eiwe ł Straż 
Pożarna - 21-77 

Informacja Pocztowa - 12-11~ 

Tradycyjnym zwyczajem odbyły się 
w Kaliszu gw.iazdki, nrządwne przez or 
ganizacje społeczne, charytatywne, oraz 
Zarząd Miejski. 

się komitet gwiazdki dla garnizonu kali- I nostkom garnizo:nu odbyło ,się .w ,Wigilię 
c;kiego Drogą skł?.d>e·k z>e-brano 200.000 .

1 

przez prz-ewodmcz;Kvch ~om1~e,u p1ii:­
zlotych, za któ_re zakup!'1·nio bibliot.ekę. zyde~ta .mi3st;i oh. Bonus1aka 1 staro.st" 
sprzęt sportO\\·y 1 rozn wk~·nv~. Uroczyste' eh. Na,::l\rcn!a. 

Z inicjatywy społeczeństwa zawiązał \\ ręczcni·e g\Yii!zdki fl'.')Szczególnym joe<l- W urocz\ ;fi 111 i srrdr"znH'1 nastro:t1 

Inform. kolej. i biuro podróży „Orbis" 
tel. 12-95. . 

----
Dyżury aptek 

Dzi1ś dyżuruje apteka mgr. Chl•biń· 
skiego, ul. Zymierskiego 19. 

----
Kina 

mi I i c • 
J n a Kronika 

W dni111 19. 12. 47 dokonaino krad:zieży kierkó\Y Fuchc; ,,. K:ih;7.u ·z magaz~1 nu 
miieszkaniowej Jna szkodę Sk·rzyr:lłowi- skrach:.c•no .5 \\'orków cukru wartości 
skiej Heleny. Poo.zkodowanej skrad.ziono 300 zł. W€dk1g ceny sprze<l 1939 roku. 
kołriierz futrzany wartości 250 z:ł_ wed- Przepro\\·a,-J•wn~ doch·'Jdzenia doprowa 
ług C€tI1 sprzed 1939 roku. Sprawcami rfził\ do \\'ykrycia ~1pra\\·ców krarlzieży. 
kradiz.ieży okazali si·ę: Ta-rci1'iski Bole· Okazali się 11;mi: Ad;;i,m.kiewicz Walde-

Kino ;;Bałtyk'' wyśw.ietla film meksy- sław bez stałe.go miejoca zam!eszkania mar _- Kalisz, Par1, Mioejski 3, Sledż 
kański pt. „Zwycięzcy stepów". i Kdierzchow.ski Jan zam. w Kahsw przy Zy.g· nmnt _ Kali:-.z, Sz0tpena . 17, Such.ee 

Kino „Wolność'' i „Stylowy" wyświet-

1 
ul. Mazurskiej l· * ka Maria - Kalie"., Parkowa 3, Wa·l-

lają lfii1m produkcji aimeryikańsldej pt. * I czyński Józe.f - Kalisz, Częstoch()IWS•ka 
„Pepi.ta Jimenez". W dln~11 19. 12. 47 r. w faqryce cu- 6. 

minęła g":iaŻdk;:i \\' Miejskim Demu 
Dziecka. Oczek11 iacp z ni·ec'·et pliwofoi?. 
na choinkę i Jv\ikołaja dzieci. pow;,tały 
okrzykami rndo~ci pre7..y<lenla Bnnus;a 
ka. ulubieńca mi'usi1i:;kich .. rzucając- mu 
Eię na szyję i za.:;ypuj<)C pr.całuonkami. 

P.o cześci ariv-=lwznej \\. \Vvkonaniu 
dziatwv,. pre z:- dint. R:inL;siak rozda I j-ei 
torebki ze ~,fcdv;:z;:imi i z ka7clym dziec· 
Idem po<lzielil siP nplatkiPm z kniej Mi­
k<l!aj rnzdzi<>Ji.I pr0zenty. kupinne czę 
~cinwo prZ<'7. mia<;t·0 a czt;-~ciow-o przez 
PCK - la 1li, zabav. ki, przybory do szy­
cia. k5iążki itd. 

Zarz~d Mi0 jski urządził ta.kżf„ Q'Wiazd 
kę dla GOO dzieci ~\V<)<:h pracowników. 

----------------------------------------------- które otrzvmalv raczki ze słodyczami 
i przybory- s.zkÓ!ine. Kalendarzyk zebrań part eh 

W sobotę dnia 3 stycznia hr. odbędą 
s.ię następują-ce zebrania kół PPR: 

1) Koli() PPR .• mela'flniia" o godzinie 
13. Lektor t„„, -rrimasz,ev.75kd1 Sta1nisfaw 
- d,---· •I Teksitylinej. 

2) u ul. PułasldGgo 18 o 
god 7

• Lektor tow. F11iip'Owiicz 
Zofii 

3) iP.lDP Nr 7 - oddział I I() godzinie 
18 oraz w.ręczeni1e stałych 1egitymaicji. 
Lektor tow. Ostrowski M. - dyr. han­
dlowy tychże zakładów. 

4) PZDP Nr 7 oddział TI o godzinie 12. 
Lektor fo1w. Adamus z oddziału tychże 
zakił·a<lów. · 

o god:ziin1e f8 . Lektor tow. Co.zaś Sfan~­
sław z PZS Nr 8. 

8) Młyin „Społem" Nr 1 o godzinie 13. 
Lektor tow. Hamburger 18. z dyirekcjli 
młynów „Spoiłem" w Ka.liiszu. 

9) Fabryka Mebli Fihiger o godzinie 
13. Lektor - Brwzowski Paweł z Pow­
szechneg<l Domu Towarowego. 

1 O) Fabryka Lemieszy 1 Samopomoc 

Chf.oipsika przy ul. żymiers,ki.ego 35 o go­
dzinie 17. Lektor - Łuczak Ł. z „Ga1r­
ba·rini". 

11) PCH o godzinie 16. Lektor tow. 
Lewa1ndowski z Mi·e·}ski•e.go Komitetu 
PPR. 

12) Milicja Obywatelska o godzinie 
8 rano. Lektor - Ma·.ru~ha Władysław 
z Pluszowni'. 

Kronika ruchu ludn ści 
W uibieigJym roku, w Urzędzie Sta1ruu 

Cyv„rj.Jnego w Kaliszu, 111d1Zielono 790 
śl1u1bów. Najwięcej małżeństw zawarli 
nowożeńcy w wieku od la•t 20 do 30. 

Bardizo oryginalnf' p.ndamnki przygo· 
towa-li pracownicy Zakładów S;i_mocho­
dowych dla swojej dz.iatwy. Wykeinali 
oni poza godzinami pracy szereg pomy· 
słowych i 'P·ięknych zabawf'k z metailu, 
wzhudzających zachwyt dz.iecia.ków. 

Uroczysta, choć nie pozbawiona smut 
nych ref.l.ek~lji, gwiazdka odbyła się w 
Związku Byłych Więźniów Poliitycz.nych 
dla siNot i wdów po ofia·rach zbrodni 
hitlerowskich. P<JZ.baWi·eni oj.ców i mę­
żów otrzymali zapomogi świąt•oczne w 
wysoikości od I .OOO <lo 3.000 złotych, na 
ogólną sumę 150.000 złotych. 

Rodz.iina Rad~'Ow;:i rozdzielila paczki 
między sieroty po poległych i wymordo­
wanych, zorgainizowaly również gwiaz.d 
kii ORMO, spółdzi·elnia „Wolność" i sze­
reg innych organi,zacji. 5) PZDP Nr 7 - oddział IV o go<lzi­

nfo 12, połączone z wręczeniem legi~y­
macji statych. Lektor tow. Sz-czepaniak 
Terzy./L- pracownik dyrekCJi tychże za· 

~ · . )b.1-dow. . 

Rozwodów rprzeprowRdzo.no 80. -przy 
czym rozwiązano prze\\·ażnie t-E' małżeń 
stwa, których pożycie już przed wojną 
stało się niemożliwe. 

L'Udność Kalis?:a zwiększyła siię w dą­
gu zes.z.!ego mku o 1.707 nowonarodzo­
nych obywateli - 862 chłopców, 845 
dziewcząt. Przewag::i płci brzydkiej jest 
Rfosunk<lwn niez.narz.na. Zareje.-trnwa· 
no 1.133 zgonbw - :198 mężczyzn i .535 
kobiet. Zmarli w sile wieku stanowią 
około 30 proc. 

Uroczystości gwi;:izdkowe \\' świet1 i· 
cach, żłobkach, i.nstytucjach -"oolecz­
nych i oświatowych zakońc1:ą si~,• dzien 
Trzech Króli. Wr. 

-
6) PZDP oddział V o godzinie 16. Lek 

to• tow. Kurzawa J. - kierownik perso­
nalny t)chże zakładów. 

7) Fabryka Koronek ul. Piskorzewie 
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9 . Kronika kulturalna Z.S.R.R. 
W roku bież. Akade'llia Architektury 

ZSRR zorganizowała ekspedycję celem zba 
dania starożytnych zabytków architektury 
rosyjskiej. M. inn. zakończono badanie sta 
rnżytnych pomników N owgorodu, przy 
rz rm odkryto pod warstwami z później­
-.;-i;ego okresu pierwotny wygląd cerkwi Pe-
-ńskiej koło Nowgorodu, pochodzącej jak 

'lbecnie stwierdzon,o z XIII w. Jest to je­
den z tiajstarszych zabytków architektury 
nowgorodzkiej. Zakończono rozpoczęte w 
ub. roku badania cerkwi Sofijskiej w Po­
łocku, przy czym ustalono pierwotny plan 
budowli z XI w. Na !erenie katedry przy 
k!asztorze św. Jewrosynii (z XIII w.) od­
kryto i częśriowo odkopano budowlę z XII 
w. z zachowanymi szczegó!lmi dekoracyj­
nymi i resztkami fresków. 

Nowe książki „Książki" 
PORADNIK ROLNIKA - KALENDA1łZ ;'1A 

ROK 1948,• str. 330, zł 100. Bogato i kolorowo 
!lustrowa.ny, zawiera: kalendarz, najważniej­
sze daty i krótkie wiadomości o ro:zn'cach 
historycznych, wiadomości z zakresu hodowli 
i weterynańi. o Polsce Wspókzesnej, o us tro­
JU państwa, o żvri.u ~ospodarczym, o pa•tiach 
politycznych w Polsce, o dziejach Polski i ru­
chu ludowego w Polsce. O państwilcb zag'·a­
nicznych, spółdzielczości, organizacja.c~ spo­
łecznych I zawodowych na wsi, o zadaniach 
i pracy PRW ciekawe opowiadania i wiersze 
wiadomości o najważniejszych odkryciach na­
ukowych, o pracy świetlicowej, porady praw­
ne, humor oraz szereg cennych wianomoś-0i. 

Ceny ogtoszeń 
W GŁOSIE KALISKIM 

za tekstem Nekr. Drobne 

do 70 mm 30 25 25 zł za wy 
od 71-120 mm 45 40 raz Poszuk. 
od 121-200 mm 60 55 pracy 15 %ł 
od 201-300 mm 75 65 za wyraz 
po\Vyżej 300 rmn 90 85 

o e ó I n o p o I s k i z i a z d n·a u c z y c i e I i 
poświęcony sprawom artystycznym 
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Budujemy 

nowe łuszczarnie 
nasion drzew iglastych W Krakowie w dniach od 28 grudnia Kazimierz Maj, zaznac7ając, iż jednym 

do 6 stycznia odbywa się ogólnopolski z celów zjazdu jest ułatwienie nauczy­ Ministerstwo Lasów przystąpiło ostatni( zjaz.d a·rtystyczny nauczycieli szkól po<l· cielstwu szkól podstawO\vych rozpozna-
• r ó<l ł d . bol h do budowy szert>gu nowycl1 rejonowych łu-sta\vowych. Uczestnframi zjazdu są wy me wsr m o zezy ro niczo - c łop-

chowawcy młodzieży wiejskiej i robot- &l<iej jednostek prawdziwie utalentowa- szczarni nasion drzew iglastych, według 
niczej, którzy "racują w miejscowo- nych. Rea.!i'Zaicja tego zada.nita pozwoli planu Instytutu Badawczego Leśnictwa. 
śdach odległych od większych ośrodków w następstwie na rozszer2enle środowi- Zakłady takie umożliwiają przyśpieszn-
kulturalnych i naukowych. ska socjalnego twórców kultury. ne wyluszeznnie nnsion drzew iglastych, w 

Otwarcia zjaz<lu dokonał przewodni- Z kolei wykład na temat „Rola wycho przi:-ciwiei'islwie do sposobu prymitywne6"o 
czący sekcji wychowania estetycznego 

1 

wawcza sztuki w <lz1siejszoeJ rzeczywi- I_ przez długotrwałe ogrzewanie. 
Zarządu Głównego ZNP prof. dr. Szu- stości polskiej" - wygrosił poseł Adam I Obecnie na Lf'renie Polski czynnych jest 
main, poczym zabrał głos prezes ZNP Polewka. 1ęo łuszczarni, n<lministrowanych przez La-

-- - - sy Państwowe, z czego GO procent stanowią 

KRONIKA ARTYSTYCZNA prymitywnr, o mnlPj zdolności produkcyj-
nej. Ogólnn z<lnlność pmr111kcyj11::1 łuszcz0r­
ni pnństwowyrh wynosi około 50 tys. kl-Związek Zawodowy Artystów Plasty-1 Gdański oddział Ligi Kobiet otworzył 

ków w Lublinie zorganizował ruchomą wy- ostatnio szkołę baletową dla młodoCianych 
st::iwę obrazów i rzeźb. Po urządzeniu wy- adeptów. W ciągu pierwszego tygodnia zgło 
staw w Chełmie, Zamoś<'iu i Krasnym Sta- siło się do szkoły 65 U<'zniów i uczennic. 
wie odbyło się w okresie świąt otwarcie I Wykłady prowadzi znana tancerka Janina 
wystawy w Siedlcach. Jarzynówna, ucząc tańców ludowych, ryt-

* * * miki oraz tańców salonowych . . 

Przygody 
Jasia 
Wieni~iUJ 
lll!llillllJllllllllJllJllll!llllllllłllllllllll 

nasion rocznie. 
Nnjwi~lrnzn l11s.zc~nrnia w Polsce, o zdnl 

nośri prod11kcyjnrj ri tys. kg. m·sion znaj­
dujf' si~ w Klosnowi<' na p, ·morzu. 

D - 018371 Mam tu cukierka! Oj, niedobry! Weź pan to, lepsze' Ta młodziez: 

Wydcrnc:a: Mtejski 1 l'owicrtowv X:omltet JIPB w Kttltazu. R~dakcfcr 1 Acimtnimacjo K(llisz, Al. M~sz StclinG 17,"teL lD-26. Tel. nocny 11·10. Godz1n y i:irzyi~c . Re •cJrtor r-'ac-z. 18-lS 
Słl'&et\!'!łC!'ł: 10-19. Zekł. Grat S\). W-yd „Pra.se" Łódź. Zwirld 11 
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Ze §portu Z żqc~a Partii 
ZEBRANIA KOŁ PPR 

W dniu dzisiejszym odbędą się zebrania 
kół PPR-u w następujących fabrykach i in­
stytucjach: 

Sportowcy łódzcy pierwsi i przy warsztatach 
WIDZEW 

O godz. 13.30 zearanie prt>kgentów PZPB 
Nr 5. O godz. 17-ej koło terenowe „Silrawa". 
O godz. 14-ej egz. kom. fabrycznego ,Niciar­
nia". 

Współzawodnictwo w wydainości pracy ogar11ia coraz szersze masy 
Sportowcy, zo·rąa.nizowani w związkowych [ W pier.wszym okres!~ współzawodnictwa sko-pończoszniczej współzawodniczy 18 ze'S'PO­

łów. Prowadzi sosnowiecki „Dziewiarz", wktó• 
rym wyróżniła się Wanda Sz.ulicz. Wr€!6iT.d.~ 
w branży włókien łykowycll 12: 3-ch współza­
wodniczących zespołów na pierwszym miejscu 
znalazł się KS „Len" z Nowej Soli - 1.715 P• GO RNA 

O godz. 12-ej PZPW Nr :rn. O goclz. 11-ej 
f. „Bistram". 

GORNA-PRAWA 
O godz. 17-ej cgól11e zebranie kół ł'ZPW 

Nr 2. 
BAJ„ UTY 

klubach sportowych - jak żeśmy już 6Wego na czoło drużyn bra.nży bawełnianej wysunął 
czasu donosili - podjęli obo•k rywalizacji na się SKP - Łódź, zdobywając 970 punktów. 
terenie sportowym również współzawodn:c- Przodował.a w drużynie Sabina Lewandowska. 
two w zwiększaniu wydajności pracy . W branży bawełnianej na czele 17 zespołów 

Rzucone we wrześniu br. ha.sJo ws.pólz,a- znailazla 6ię KS „Łodz i anka", któr.a uzyskała 
wodni<:twa natw1-:rn:a.s•t zostało podjęle przez 2.020 pkt. W branri:y jedwabnicze - gala1n­
drużvny sportowe Zwi ązku Zawodowego teryjnej rywaJizowało 10 zespołów. Zwycięży­
Włókmarzy. CzJo.TJkowi e drużyn włączyli się ła z<l.ocydowanie kalis.ka „Pluszo.wnia" - 1990 
na terenie swoich fabryk do ogólnej aikcji pu•nktów. Prroduje w zwycięskim zespole 
współzawodn ' ctwa. bkacz Czesław Górecki. W branży dziewia•r-

Pięśc~arze węgierscy w Łodz' 

Poza tym do aywailizaaji weiwnętrmoklUibO· 
wej s•tanęli sportowcy KS „Czółenko". Jest to 
niewielki klub sportowy, mimo to ucze.s.tnicy 
uzyskali poważne wyniiki, przyczyniając 15/:ię 
do zwiększenia wydajności pracy z.a'klil.du. 
Uzyskane nagrod}" SipOrtrnwcy przezna<Wai'l ll8 

, zakup sprzętu sportowego. 
O godz. Ul-ej f. .,Rzi;jak". O godz. 14-ej 

garbarnia „Niec;i.ła". O godz. 18-cj terenowe 
koło ,,Żabieniec". 

! Wieść o współrrawodn'ictwie pracy mlędey 
.,., ... , .. ,.,.,.kC., .. ,,.,., ... , związkowymi zespołami sportowymi obi~ 

wszvstkie ośrodki włókiennicze. Me.ld'unki 
z o~tatnich dni donoszą o 73 walczących 2e­
społach. Na czoło zespołów bawełnianych 

W .nied:;;ieię ~-U odhPdf'. sł~ na:stępujqce -za- • 
brama kół terrt;r• Teb. o godz. IO-ej „Mai·y-1 
sin". O gcclz. 14-cj „Reymontów". O goclz. 15-ej 
Radognszcz-wieś. --...--
ł!~:ri~:;1rr:~ ~q"111111111:

11

11r;;'1ri1;~'li:~:;1m1 ~10[;,m m!l11rm!L!1„;.' 1.- 1 ln11lh1„11tl„.,,,d nim L -~ 
„CHOINKA'' W ZWIĄZKU 

NAUCZYCIELSTWA POLSKIEGO 

1

1 
wvsunąl się teraz na 1-sze mi Pt;ce KS „VVłók· 
niarz" z Prudnika, bijąc dotychczasowego lea.de 

I 
ra - łódzki SKP o . 360 µk:t. SKP rz:na:la:U się 
na 6-tym miejscu w swojej grupie. . 

W branżv we.łni,anej prowadząca w pierw­
szej turze „Łodziatllka" ustąpiła -pierwsze miej· 
6Ce łódzkiej „Jutrzence" 2.330 punktów. 
W branży jedwabni-czo - galanteryjnej wysu· 
nęła się na czoło chodakowska „Bzura" -
1.650 pkt., z przodownicą pracy Wandą Adam· 
c:zyk. Natomiast w branży dziewia!'S<ko.-poń­
czoszniczej utrzymał się na pierwszym miej· 
scu KS „Dziewiarz" - 2.900 pkt., w branży 
włókien łykowych w dalszym ciągu prowadzi 
„Len" - 2.100 pkt. · 

Wspólzawodniotwo pracy między sporto• 

Choinka . dla dzieci c~łonków Związku 
Naucz. Polskiego odbędzie się w nied;(lielę dn. 
4 stycznia 1948 r. w sali „Domu Milicjanta", 
N~wrot 27 o godz. 9 dla dzieci roczników 
19.i9, 1938, 19:l'i'. 1936, 1935, o godz. 12 dla ' 
dzieci roczników 1944, 1943, 1942; 1941, 1940. I 
Zarząd prosi członków o przestrzeqanie termi­
nów i ro-::zników. 

R.:;;1 •<!.e11 11c 1v ,,1ęM.1<11<;nu Węg1e1 wurnee swo 1e po Polsce zakończyło meczem Budapeszt - wymi zespołami wlóJdenniczymi ma w~e 
Łódź, w którym zwyciężyła 11 :5. Na zdjęciu, pięściarze węgierscy po przy jeździe do Łodzi. cechy rywalizacji sportowej. Emocjonuje onlt 

Co usłyszymy przez radio W środku z czarnymi wąsikami Papp, zwy- cięzca Pisarskiego. W pierwszym rzędzie w zarówno uczestników, jak i ic.h otoczenie -

§rndk" '""" Wwów Adl•« wid,ów. • Program na sobotę 3 st.vcznia 1943 r. 
12,03 Wiadoro. połudn. i°2,08 Przegl. prasy 

stał. 12,15 Muzyka. 12,20 „z mikrofonem po 
kraju". 12,30 Koncert rozrywkowy. 13,15 
Przerwa. 14.00 Audycja rozrywkowa 14,35 
BEETI:IOV~N - !r~o. op. 1 Nr 3. 15,00 (Ł) 
Opow1adan1a z ks1ązk1 Z. Petersowej pt. „Li­
czyrzepa, duch gór'. 15,15 (Ł) Arie i pieśni 
Mozarta. 15, 3.5 (Ł) Wiadom. lokalne. 15.40 (Ł) 
Rozmaitości. 16,00 Dzienni~. 16,12 Przegl. go­
spodarczy. 16,20 Rezerwa dziennika. 16,30 
„Brama pod Warząchwią" - słuchowisko dla 
dzieci starszych. 17,00 ,.Przy sobo::ie po robo­
cie". 18 ,1 5 „Wieczór literacki". 18,30 (Ł) Kon­
cert życzeń (cz. I). 19,00 „z zagadnień świata 
pracy". 19,10 „z zagadnień wiejskir.h". 19,30 
„Melodie. !udowe". 20,00 Dziennik. 20,30 Re­
zerwa 'dziennika. 20,50 pog. sportowa. 21,00 
„Boże Narodzenie w Polsce". 21,45 Audvcja 
Biura Studiów. 22,00 Muzyka taneczna. 22,45 
(Ł) Koncert życzeń fez. II). 22,58 (Ł) Omów. 
progr. lok na jutro. 23,00 Ostatnie wiadomo­
ści. 23.20 Muzyka taneczna. 23,55 Wiadom. 
z ostat. eh.wili. 24,00 (Ł) Koncert życzeń 
(cz. IT11 " r.9 (Ł) Zakończenie audycji i Hym!I. 

rz d wyjazdem do St. Moritz 
ho~rniści na-si muszą zdać egzamin w Czechosłowacji 

Nasi hokeiśc.i, przygoto-1 kach Olimpijskich traktuje poważnie i podcho- których miał możność oglądał: w To1TuniU 
wujący się do Igrzyik Olim- dzi do tej sprawy „fair". I i Bydgoszczy. Miejmy więc nadzieję, że eg· 
oiyskich w St. Moritz, wo- Dr Kasprzak jest jednak podobno pardz-0 zamin w Czechosłowacj~ w}"P<l;d.nie pomyśilnie 
hec brakiu mrozu znaleili zadowolony z kondycji naszych hokeistów, i chłopcv nasi znajdą się w St. Mo11itz. 
-ię w ba•rdzo przy.krej sy- . , . . 
·1acji. Na wtorko.wym je- W)lc1nhz :z pras)l warszawskier ,, ·. .. . .·„,:c::r:>~'."'.'. .:- , 

Ofiary 
NA PQll.oiOC ZIMOWĄ 

Wojewódzka Rada Narodowa 
7ł, 5.000. 

NA R.T.P.D. 

w Łodzi 

Wojewódzka Rada Narodowa w Łodzi 
eł. 5.000, 

Nao:zelni~ Wydziału Aprowizacji Urzędu 
' 1lojew, Łódzkiegn oh. Edward Goss zł. 1.500 

Z okazji zaślubin Kubiak Lucyny z Zych­
lińskim Marianem zamiast kwiatów składają 

lna'k posiedzeniu Komi­
~tu Olimpijskiego po-

stanowiono o:limpijczy 
ków nas:zyc-h wysłać 
;1 lód do Czechosło­

"'acji. Ekspedycj-a ma 
liczyć 17 graczy i 
rozegra <Szereg spot 
kań w Morawskiej 
Ostrawie, Budziejo­
wicach, a nawet 
możliwe, że i w 

P.radze. Plerw6ze spo lkanie na tereinie CSR 
Polacy rozegrają prawdo:po<lobnie 7 bm. 
PPŁK. CZARNIK W ROLI OBSERWATORA 

Z ekspedycją nao;zych hokeistów wyjedzie 
również ppłk. Czarnik, który <Sprawdzi poziom 
naszej drużyny. Jeżeli będzie on z.adawalają­
cy, wówczas nic nie stanie na pTZeszko-dzie 
naszym hokeistom w wy]eżdzie kh do St. Mo­
ritz i wzięcia udziału w Olimpiadzie. 

Ja~ walmli Oleini~ i rn~owiti . 
na ringu 

Olejnik pierwszą rnndę w walce z Morto­
nem w Warszawie miał wygraną i walczył do­
brze. W drugiej rundzie trafiony w szczękę, 

padł na moment na deski i by.ł lekko umro­
czony. Zaważyło •to na przebiegu daJsze1j wal­
ki, w której większą inicja.tyiwę miał Węgier 
i był trochę lepszy. 

Spotkanie Trzęsowskiego z Pappem było 
najbardziej dramatyczną walką dnia. Pierwszą 

stołecznym 
rundę wygral wysoko Węgier. VV drogiej nm­
dzie atakuje Trzęsowski i Papp poz~taje 

w defensywie, od czasu do CLa'SU Ulderzaj'łc 
swymi szybkimi sierpami z lewej li :z prawej. 
Runda ta była wyrównana. W tirzeciej rundzie 
Trzęsowski trafiony w żołądek, a z.ara.z poitem 
w szczękę, pa.da na desk:i. Na 6 w.staje. Tja­
fiony drugi raz w szczękę, pada znów n.a de&ld 
i ws·taje na 8. Wkrótce potem gong daje syg­
nał końca walk.i. 

~~~~~~~~~-

Sport u; ZSRR 

Na 1-odowej lalli 
13aumacowie zł. I .OOO. _ 

KONDYCJA NASZYCH HOKEISTÓW 
ZADA WALAJĄCA 

Na po.siedzeniu Komitetu Olimpijskiego był W Gorkij wstały rozeg<ra!lle wie·llde wwo- (dach tych uzys'h.:ino cały szereg dobrych wy· 
obecnv delegat PZHL, dr Ka.sprzak, który zgo- dy lyżw·i aTs.kie w jeździe szybkiej na lo.ctzie, 11 

ników, za.równo w konkurencji męskiej jak Na AKCJĘ PRZECIWGRUŻLICZĄ 
Przewodniczący Powiatowej Rady Narodo-

1vej ob. Aleksander Wesołowski zł. 1.500. 
dził się na powyższą koncepcj~ . dając dowód, w których wzięli. udział uczestnicy związko - 1 żeń.ski-tj. ' 
że PZHL wys'lęp nas'Zych hokei'stów n.a Igrzys- wego obozu tremngowego ZSRR. Na zawo-

KOMUNIKAT 
Izba S~arbowa Zawiadamia , że zgo;lnie z przepisami art. 15 

tekretu o podatku od wynagrodzeń (Dz. U. R. P. z r. 1945 Nr 38, 
poz 220) w brzmieniu obwieszczenia Ministra Skarbu z dnia 12 
marca 1947 r. (Dz. U. R. P: Nr 30 poz: 129 z 1947 r:) pracodawcy, 
wypłacający poszczególny_m pracownikom dwa lub więcej wyna­
grodzeń, obowiązani są. jeżeli łączna suma tych wynagrodzeń w ro­
ku 194? przekroczyła 72.000 zł. obliczyć podatek, przyjmując za pod­
stawę 1ącmą sumę tych wynagrodzeń. 

Jeżeli obliczony w ten sposób podatek przekroczy kwotę podat­
ku potrąconego w myśl art. 11 , różnicę należy potrącić dodat~owo 
najpóźniej przy ostatniej wypłacie wynagrodzenia za rok 1947 
i wpłacić do Kasy właściwego Urzędu Skarbowego w terminie do 
d.'lia 7 następnego miesiąca po dokonaniu ostatniej wypłaty. 

Na zasadzie przepisów art. 17 powołanego na wstępie dekretu 
osoby, które otrzymują wynagrodzenia od różnych pracodawców, 
obowiązane są po upływie roku kalendarzowego 1947 uiścić ty­
tułem podatku od wynagrodzeń różnicę między należnością podat­
ku od łącznego rocznego wynagrodzenia według skali art. 11, a kwo­
tą potrąconą w trybie art. 12 tytułem podatku w ciągu roku 1947. 

Kwoty przypadające z powyższego tytułu do zapłaty powinny 
być przez wymienione osoby obliczone i wpłacone do Kasy wła­
ściwego Urzędu Skarbowego w terminie do dnia 15 stycznia Hl48 r. 
Równocześnie z wpłatą należy złożyć w Urzędzie Skarbowym obli­
czenie różnicy, sporządzone na przepisanym 'formularzu. Właściwość 
miej,scową w sp·rawach podatku od łącznych wynagrodzeń, pobie­
ranych od różnych pracodawców. określa się podług miejsca, 
w którym pracownik w dniu 31 grudnia 1947 r. miał miejsce za­
mieszkania lub pobytu. 

Bliższych informacji udzielą zainteresowanym właśc:we t~y­
torialne Urzędy Skarbowe, w których podatnicy mogą zaopatrzyć 
się w druki przewidziane w art. 17 dekretu, 

Izba Skarbowa nad.mienia, że w przypadkach przekroc?.enia wy­
żej powołanych przepisów mogą być nałożone grzywny lub kary 
porządkowe stosownie do przepisów art. 142 Dekretu z dnia 11 
~wletnia 1947 r. o prawie karno-skarbowym (Dz. U. R. P. z r: 
1947 Nr 32, poz: 140). 

Łódź, dnia 31 grudnia 1947 roku. 
IZBA SKARBOWA W ŁODZJ: 

---------------------------- Konkur€ncje męskie· bieg na 500 m: 11) Ku-

CENTRALA ZAOPATRZENIA MATERIAŁOWEGO 
PRZEMYSŁU WŁOKIENNICZEGO W ŁODZI 

ogłasza 

PRZETARG NIEOGRANICZONY 
na składanie węgla przeznaczonego dla fabryk włókienni­

czych w Lodzi 

Oferty w zalakowanych kopertach bez żadnych znaków 
firm.owych należy składać do godz. 12-tej dnia 20-go stycz­
nia 1948 r. w Biurze Węglowym CZMP,m. - Lódź, 
Pl. Zwycięstwa 2, poczym nastąpi otwarcie ofert. 

Do oferty należy dołączyć kwit na wpłacone do Naro­
dowego Banku Polskiego Oddział w Lodzi, konto Nr 95, 
wadium przetargowe w wysokości 50.000.- złotych. 

Oferentami mogą być tylko firmy hurtowe koncesjono-

wane. 
1 Centrala zastrzega sobie prawo dowolnego wyboru ofe-

1 

eenta bez względu na proponowane warunki i ceny, oraz 
unieważnienie przetargu bez podania przyczyn i ponosze­
ni.a z tego tytułu jakiejkolwiek odpowiedzialności mate-

1
.rialnej. · 

Informacji udziela Biuro Węglowe CZĄfPWł. tel. 206-02. 

dńawcew - 43,7 sek., 2) L1usk.iąi - 44,0 sek., 

3) Bielajew - 44,8 sek., 4) Anikanow - 45;2 
sek. 

Bieg na 1.500 m: 1) Aniik.anow - 2:2.ł;'J, 

2) Bielajew .- 2:27,4, 3) Kudr.iawcew - 2':2~1. 

Cza~ Anikanowa jest bardzo dobry. Ły.żwi.a!rz 

ten zademonstrowal bardzo ładny sty.I. 
Bieg 5.000 m: 1) Pieka•riew - 9:06,9, 2) Pi€­

trow -:- 9:13,8, 3) Ippoilitow - 9:20A). 

Konku.rencje ko1biece: bieg 500 m: 1) Szli· 
chowa - 50,4 sek., 2) Issakowa - 50,5 Mtlc., 

. 3) An·tonowa - 50,9 sek., 4) KudJ:1iawina -
51 sek. 

Bieg 3.000 m: 1) Issakowa - 5:53,7, 2) Anl­
kanowa - 5:55,6, 3) Żukowa - 5:57,9. 

Ż mistrzostw kl . B 

Zryw-Concordia 4 stycznia 
W dniu 4 <Sty=ia br. o godz. 

w ha.li Wimy odbętlą się zawody 
o mio;trzostwo k.lasy B pomiędzy 

„Zryw" a KS „Coillcordia". 

11-·tej rano 
~kserstie 

KS ZWM 

INSTYTUCJA HANDLOWA 
1 

POSZUKUJE złożonego :i trzech izb 
pomieszczenia na biura. Najchętniej w 
śródmieściu. Zwrot kosztów remontu 
zapewniJny. Zgłoszenia Wólcza11ska 14-1 
względnie telefonicznie 220-24 
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